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Z akończana onegdaj w e Lw ow ie 
P ie rw sze  N arodow e Z aw ody  S trze ­
leckie nie p rzy n io sły  — zdaniem  
ta ch o wiców — w yników  rew elacy j­
nych; raczej — jak  n a  m istrzostw o 
— przeciętnie w ynik i b y ły  słabsze, 
niż oczekiw ano. Z łożyło  się n a  to 
wieie p rzyczyn . W  pierw szym  rz ę ­
dzie p rzypuszczać  należy, że do 
walki nie w szy scy  stanęli i że nie 
najlepsi. D ość n ieoczekiw anie na­
znaczony (praw ie wr, ostatn iej chwi­
li) term in zaw odów , trudności oso­
biste i t. ip., spraw iły , że  n ie  jeden z 
Sroźnych ryw ali ido p ierw szych  
Miejsc na zaw ody p rzy b y ć  nie m ógł. 
DaJej p rzy to czy ćb y  należało  często 
spotykamy brak  w łasnej broni, nie- 
zupełnie k o rzy stn e  w arunk i a tm o­
sferyczne i św ie tlne  i w  końcu b rak  
Przygotow ania. S po rt strzeleck i w  
Polsce, uprawiamy m etodycznie, dla 
sam ego siebie, nie zaś dla rozryw ki, 
Juł> w ścisłem  zastosow aniu  do po­
trzeb  w ojskow ych, — faktę czni© nić 
istnieje. Nie b y ło  rów nież treningu, 
uw zględniającego  specjalne, komku- 
rencje zaw odnicze. N atom iast istn ie­
je pew ność, że  stan  ten  — w  dużej 
m ierze pod w pływ em  ostatn ich  za­
ro d ó w   ulegnie zm ianie n a  lepsze.

Nie zastanaw ia jąc  się bliżej nad  
tern, jakie szanse  posiadła w ybrana  
ostatn io  olimpijska d rużyna strze le ­
cka, w sk azać  chcem y na jeden mo­
ment, n a tu ry  w praw dzie  lokalnej, 
d e  u jaw niony w łaśn ie  podczas tych 
Pgó’no.poiskich igrzysk . O to lista 
Ogłoszonych obetonowała nazw iska 
ie  w szystkich  ziem  polskich; mniej 
więcej połow a zgłoszeń w y p ad a ła  
na M ałopolskę, a re sz ta  na inne 
Prowincje R zeczypospolitej. Już ten 
fakt jest n ad e r znam ienny. M ożna- 
by nrzjTJuścić, że odeg ra ł tu rolę 
czynnik kom unikacyjny: przybyli
najliczniej ci. k tó rym  najbliżej było 
do L w ow a. Jednak  dla zaw odników  
Wojskowych, ko rzysta jących  z w ol- 
lego przejazdu , odległość nie by ła  
ład n ą  przeszkodą. Podobnie dla 
wielu strze lców  cyw ilnych , ludzi 
-azw yczaj zam ożnych. To też raczej 
r le ż y  stw ierdzić, że zain-teresowa- 
iie zaw odam i by ło  w  M ałopolsce 
lajsilnłejsze A dalej, p rzeglądając 
istę zw ycięzców , znajdziem y, że 
Wszystkie niemal p ierw sze  m iejsca 
do M istrzostw a Polski i L w ow a 
włącznie zdobyte zosta ły  p rzez  Ma- 
opolan, lub też w ojskow ych  z  od­
działów stacjonow anych w  M ałopol- 
;ce- Skoro przypopjm em y, że zrze- 
;zenią i ferm acie z resz ty  P ań stw a  
3rzy.słały naogół strzelców  najlep- 

^W ch, jakimi dysponow ały . dojdzie­
my do wlfciskii. s trze lec tw o  w 
j^ a ło p o k ee  osiągnęło  w  stosunku do 
m nych dzielnic szczególnie w ysoki 
Poziom.

Zjawiigo to tłumaczyć można

t a h i i l m s i i i  Zjazd bomunisfycznp
w  C h a r k o w i e .

JAKIE ZIEMIE OBEJMUJE „ZACHODNIA UKRAINA". -  POBOfNE  
ŻYCZENIE SOWIETÓW. — TAJNY ZJAZD KOMUNIST. W POLSCE

(Telegram własny ,

Pogranicze sow., 22. maja.
Z C harkow a donoszą: Rozpoczął 

sw ą  ipracc VIII. „wszechukrairiski 
zjazd kpinunlistyezny“ przy udziale 
379 delegatów ' z „wielkiej radańskicj 
U krainy". Znam ienną cechą tego 
zjazdu jest to, że w  jego p iacacu  
biorą czynny udział jako ró w n o , 

'up raw n ien i członkow ie delegaci ko­
munistów' t. zw . „Zachodniej Ukrai­
ny", w której skład wchodzą „tery­
toria Polski, zam ieszkałe przez lud­
ność ufcraińską (a w ięc  — w ed le  
bolszew ickiego określenia Malopof- 
ska w schodnia, W ołyń , C hełm szczy- 
zna i inne k resy ), Bukowina oraz 
Ruś przykarpacka. W szystkie te 
integralne części Polski, Rumuidj 1 
Czechosłowacji określono jako o b ­
szary „Zachodniej Ukrainy", chwi­
low o znajdujące się pod obcą oku­
pacją, a k tó rych  ludność pragnie 
zjednoczenia (? ) z siwą o jczystą  
ziem ią" — w schodn ią  U krainą, by 
wspólnie s tw o rzy ć  „wielkie państw o 
p ro le ta riack ie" .

P o  zagajeniu zjazdu przez prczfc- 
isa ukraińskiego Cika, Petr.owskie- 
go, (co już św iadczy  w y raźn ie  o u- 
rzędow ym  ch arak te rze  zjazdu), w y ­
głosił obszerne przem ów ienie de-
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legat zachodniej U krainy" (praw dzi­
wo nazw isko  tego „ to w arzy sza"  — 
z pow odów  zrozum iałych — trz y ­
m ane jest w  tajejrm icy). O św iad­
czył on m. in„ że przed  kiłku dniami 
w Polsce odbyła się konferencja 
delegatów komunistycznych organi­
zacji Zachodniej Ukrainy, na której 
wybrano delegatów na zjazd char­
kow ski o raz  udzielono im odpow ie­
dnich d y rek ty w  co do rozm aitych 
kw esty* w chodzących  w  program  
izjazdu. D alej delegat ten  zdał sp ra­
w ę „z rozw oju ruchu kom unistycz­
nego na tery to rium  przem ocą ode­
rw anej części U krainy, k tó ry  to 
ruch ma się rzekom o w zm acniać, 
mimo, iż komuniści zmuszeni są to. 
czyć zacięte walki z burżuazyjr.ą 
władzą oraz ze  zdrajcami- socjali­
stami".

P rzy ję to  rezolucję, aprobującą 
dotychczasow y linję działalności 
party jnego centralnego  Kom itetu na 
w ielkiej U krainie.

Zjazd ten znów  — k tóry  to raz?  
— potw ierdza, gdzie znajduje się 
źródło na lseg y  ruchu koniun-stj^z- 
nego i n  kogo na żołdzie są  nasi 
„obroń cy p roi e ta r j a t u "...

rozm aicie Jeśli chodzi o strzelców - 1 
rAyśliwych. wielką rolę odgryw ają 
tu znakom ite te re n y  m yśliw skie, 
p rzew yższające  sw ym  rozm iarem  i 
bogactw em  zw ierzyny  lasy niejed­
nej prowincji P aństw a. Ale i to udo­
godnienie nie w yjaśnia w szystkiego. 
Sądzim y; że kunszt strzelecki jest 
sk ładow ą częścią d u szy  m ałopol­
skiej. Że — przedew szystk iem  w 
M ałopolsce W schodniej — strzelec­
two bardziej, niż gdziekolw iek in­
dziej, iprzechodzi w' zam iłowanie po­
wszechne i głębokie, a p o dstaw ą te­
go procesu jest coraz to w yraźniej­
sza św iadom ość o w yjątkow ej misi,' 
tej dzielnicy: bastjonu obronnego.
N aw et w szeregi wojsk, tu stacjo­
now anych. w są c z a  sic prześw iad­
czenie o olbrzym iej doniosłości za­
jętego posterunku i o obowiązkach, 
jakie stąd p łyną.

Nie b y łab y  ta. pow ierzchow na 
z resz tą  ocena zaw odów  pełna, gdy­
by nie wspom nieć jeszcze o jednym  
czynniku. Jest nim zbra tan ie  w szy st­
kich zain teresow anych, n ierzadko i- 
deą odległych organizacji, przy 
u uóluej tarczy strzeleckiej. W spo­
mniał o tein gen. Żeligow ski prze 1 

'mzdii.nlem nagród. My tak t ten pod­
kreślam y ze szczególną , radością. 
Dowodzi on. że w szystk ie  te n? po­

zór istotne „zabarw ien ia’* i „orien­
tacje" są  tylko pokostem , za  k tó rym  
kry je  się jednaka treść , w ielka i 
czysta i na tyle do jrzała , ab y  budo­
w ać na niej m yśl o p rzyszłem  pań­
stw ie i p rzyszłych  obyw atelach .

O dw róćm y kartę . Z araz tia w stę ­
pie rzuca się w  oczy w iadom ość bo­
lesna i bardzo  upokarzająca. Po lska  
rep rezen tac ja  olim pijska pobita zo­
stała w Sztokholm ie dw ukro tn ie , w  
skali, sięgającej pogrom u. Ź ródła  tej 
kornoroniPtujacej au to ry te t państw o- 
w y  klęski szukać należy  w  a n ty te ­
zach tego. co by ło  jasną stroną Za- 
wm łśw  strzeleckich — w- niezgodzie, 
\varcholstwue. w  lekkom yślności i 
yuiiMcjach podw órkow ych  polskiego 
św iata  sportow ego. K w estią  tą  zaj­
mie się bliżej p rasa  fachowa. Na tern 
miejscu — dla ogólnej orientacji — 
przypom niem y tylko, że  zestaw ie­

nie Polskiej reprezentacji piłkarskie! 
odbyło się pod tchnieniem w pływ ów ’; 
zdem oralizow anej krakow skiej a t­
m osfery. że w yboru  dokonyw ał za­
an g ażo w an y  za  pieniądze nałej Pol­
ski p. Biro, b y iy  i p rzy sz ły  tren e r 
krakow skiej „M akkabi" i że w resz­
cie po;;ćm iono tu  szereg  ustępstw  na 
rzecz krakow skich ambicji, z punktu 
widzenia sportow ego — niedopusz­
czalnych.

Tak się splata jasna k a r ta  z cie­
mną, m om ent radosny  ze smutkiem 
i w stydem . Co w  jednej dziedzinie 
żm udnie zbudow ano, to w innej zła 
ręka rozbija w  gruzy. 1 nie pomogą 
tu żale. Jedynem . co sport polski u- 
chroni od Syzyfowych znojów , b ę ­
dzie poznanie praw dziw ej d rogi róa- 
woju. Pi ow adzi ona  przez p racę  cię­
żką  i cichą i p rzez ciem ie sam oza­
parcia. W sze lka  m egalom ania, re­
klam a, jm sta chw ała okaże  się w  ze­
tknięciu z rzeczyw istością rćw nem  
niczem, jak podw aw elskie ambicje 
na sztokholm skim  stadionie.

A .N ,
---------o---------

RZEKOME KONCESJE RZĄDU.
(Telefonem od naszego 'korssnondenta).

Warszawa, 22. tnaia. (X) Dzisiej­
sza  „G azeta P o ran n a"  zam ieszcza 
artyku lik  o  rzekom ych koncesjach 
R ządu na rzecz sy.cregu ludzi za ­
m ieszkałych w Polsce, k tó rzy  do­
tychczas p raw a obyw atelstw a nie 
m bL. P r  .iwo oby w atełt-tw a uzy­
skać miamn.ticisi mają w szy scy  u- 
rod/.eni w Potoce, dalej ci. k tó rzy  
d łuższy  czas zam ieszkali w  Polsce, 
ci. k tó rw  zostali w ypisan i z byłej 
K ongresów ki z t. zw. ksiąg stan o ­
w ych  po ukończeniu w y ższy ch  v- 
czelni, Polki zam ężne za Rosjanam i, 
k tó re  uzyska ły  rozw ód, oraz ci, 
k tó rzy  służyli w  w ojsku ipolskieni 
„G azeta p oranna“ tw ierdzi, iż są to 
koncesje R ządu na rzecz Ż yoów .

----------- o-----------

ZNIŻENIE PODATKU OD WĘGLA
t.Teieioneni od naszego korespondenta.!

W a /sz a y ra , 22. m aja. (X) D ow ia­
dujem y się, że w ysokość podatku 
w ęglow ego zostanie znacznie  ogia- 
niczona. W  szczególności podatek 
od w'ęgla górnośląskiego o i iż o n y j  
zostanie z 15 n? 5% . w^fela d ąb rów , 
skiego z 1 2  L  na" 3% . Obniżka ma 
obow dązuw ać <xi 15. maia br„ do­
ty ch czas jednak  nie zo sta ła  ogło­
szona.

Zagadkowy wybuch;
(Telefonem

BóL ka 22 ma a, W W oIośz- 
czy ia ie  po w iec ie  bobrecki ul wybuchł 
wulkan Wśród ludności clbrzymia  
panika. Mianowicie potworzyły się 
w ziemi liczne szczeliny, przez

od naszego korespondenta.)

k ló in  wydobywa się para I pvł* 
(W ysła liśm y specjałueyo korespon­
denta celem zbadania sp raw y no 
miejscu. —  ITzyp. Red.).
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X RADY MINISTRÓW .
W a r sz a w a  22 maj (Tel.G  L ) 

Rada M inistrów  na posiedzen iu  w 
d n m  21 m aja 1924 p o w zię ła  n a ­
s tęp u jące  uchw ały : 1. P rojek t u s ta ­
w y o p rzy zn aw an iu  d a ró w  z łask i 
2. p ro jek t u staw y  o rozciągn ięciu  
m ocy obo w iązu jącej usiaw y  z 14 
maja 1923| w sp raw ie  p ań stw o w e­
go p o d a tk u  p rzem ysłow ego , na 
g ó rn o ś ą s k ą  część w o jew ó d z tw a  
ś ląsk iego , 3. wydzie żaw enie p a ­
łacu  S tasz ica  T ow arzystw u  N auko­
w em u w  W a rsz a w ie  na przeciąg  
36  lat z prawem p o d d z ie rźaw ian ia  

  o-----------

WALNE ZGROMADZENIE RADY 
BANKU POISKIEGO.

W arszawa 21 mara. ( l e i  G L.). 
Rada Banku P o lsk iego  zw ołu je  
p an ó w  ak c jonarju szy  na n ad zw y ­
czajne W alne zeb rań  e , k tóre  o d ­
będ z ie  s ię  dm a 16 t  erw ca 1924 
O g o d z  5-tej po  po t dniu w g r  a- 
chn  B anku P o lsk ieg o  przy  ul. Bie- 
lańsKiej 10/12 w W a rsz a w ie  z na­
s tępu jącym  porządk iem  d z ie n n y m : 
1. Zm iana a rty k u łó w  18 i 19 s ta ­
tu tu . 2. U zupełn ia jące  w ybitny do 
R ady B anku . W razie  g d y b y  N ad ­
zw yczajne W alne  zeb rań  e nie od­
było się  ze w zględu  na b rak  kom ­
p le tu  p rzew id z ian eg o  w art. 31 
sta tu tu , p o n o w n e  zebran ie  odbędzie  
się  w tym  sam ym  łotr a i u z tym 
sam ym  p o rząd k iem  dziennym  o b r d 
b  z w z c lęd u  na 1 czbę  obecnych  
akc jonarju szy . A k .jo r.a rju sze  p ra ­
gnący  ucze tn iczyć w zebraniu  
o trzym ują  k a n y  w stęp u  w cen rali 
B anku w c .a s ie  od  2 do 13 czerw ­
ca b. r .

  -o •

KODEKS DBA EMIGRANTÓW.
(TeMonen; cd r-aszego kor Jsoondcuta.l 

W arszaw a, 22 m aja. (X) Z Rzym u 
drno; zą : M iędzynarodow a konicreti- 
Oja ‘embrParCyiiui pow zięła uchwał..!, 
dom agającą s ;ę o tw orzenia specjalne 
go kodeksu dla em igrantów . P oszczę 
gółne komisie konferencji p rzy ję ły  
w wosk i dom agające się szczepienia 
em igrantów  przed ich w yjazdem  z 
kraju, opieki nad m ieszkaniam i emi­
grantów  pozostałym i w kraju spe­
cjalnie ochrony kobiet i dzieci.

.lediia z komisji ustaliła, żc jest 
Irzeczą.'konieczną, by Baństwo Zain­
te re so w a ło  się w ym iana m iędzy so- 
mą informacji do tyczących  biegu pra 
cv  w kierunku zbiorow ego w erbow a
nia robotników .

----------- o-------- --

Ze spraw ruskich.
FASZYŚCI RUSCY PR7Y  ROBOCIE. — TEREN UZ! AL ANIA OD 
TRZFM YSLA M  P O  PIŃSK. -  JESZCZE JEDNA PA RT JA —  SIE­
CI NA W ŁOŚCIAN RUSKICH. — MOSKALOEILIZM PO D  CZERW O ­

NĄ PŁ A C hT Ą .

L w ó w , 22. maja.
(W7,) Faszyści ruscy, k tó rzy  u- 

tw orzy łf now ą partię p. u. „U kraiń­
sk a  P a rija  N aejopalnoj R oboty" z 
prezesem  posłem  PidhVsJam na cze­
le, b io rą  się raźno do ótgamftaeii 
w kraju na w zór swoich tow arzy­
szy  włoskich, a m aja już naw et ko­
respondenta  w  M ediolanie, k tóry  
p rzesy ła  im recep ty  w łoskie, jak 
p rzerab iać rozluźnione życie poli­
tyczne Rusinów na faszyzm .

P rzedew szysik iem  (powołano dr) 
życ ;a  „O kręgow e K om itety W yko­
n aw cze" , a istiiieją one do tychczas 
wc Lw ow ie. P rzem yślu , D rohoby­
czu. S tanisław ow ie, Kofomyii, T a r­
nopolu, Lucku, Dubnic. Kowlu, lirze 
ściu i Pińsku i w y s ła ły  delegatów  
swoich na zjazd o d by ty  20. z. m 
w S tanisław ow ie, ma którymi posta­
nowiono pow ołać do życia tę now ą 
organizację.

Nie om ieszkano też rotflpisać 
składki na żelazny fundusz partii, 
bo jak głosi organ p a rty jn y  „Za­
k ra w a -' — partia , k tó ra  niem a środ­
ków  m ateria lnych  dla p rzeprow a­
dzenia celów ', nie odpow ie nigdy za­
daniom.

W  organizacji tej p racu ją  na 
razie sam i m łodzi, n»e zaan g ażo w a­
ni w  poprzedniej podityce ludzie, 
a jak z dotychczasow ych w ynurzeń  
okazu ic się, zam ierza o n a  w obec 
Polski p row adzić  specjalna tak ty k ę  
i zastosow ać nowe m etody  odm ien­
ne od tak tyki trudew  ickiej.

Na zjęaćzie uchw alono także ja­
kieś tajcimrrcz© rezoluelc w  spraw ie 
położenia politycznego narodu u- 
kraiAskiego, porożu mienia m iędzy­
party jnego  p rzedstaw iciels tw a za­
granicznego. szkolnej, kolonizacji 
i t. d., a będą one om aw iane w  o- 
sobnych artykułach . N ow a partja  
ty lko  wobefc kom unistów  zajmuje 
zdeklarow anie  w rogie stanow isko, 
czy  jednak  nic na to tylko, ab y  za­
truw ać społeczeństw o niskie inną 
trucizna szow im slyczrio-narockłw ą.

W ew n ętrzn e  w aśnie w  partji ino- 
skalofilskiej reprezen tow anej przez 
..Russki Kom itet W ykonaw czy" do­
prow adziły  jej grupę socjalistyczną ,,

do założenia nowej ipartii p. n- -P a r ­
tia Narodnoji W<di“ o bardzo sze­
roko zakrojonym  program ie. Ma 
ona stanow ić ośrodek m ałozkm - 
nyJlr i ibezziernny ch w łościan, ro­
botników  i pracującej inteligencji 
(czy ięst inteligencja nie pracująca? 
Red.), a  g łów nem  jej zadaniom na 
razie jest p row adzenie  'działalności 
wychow a w’czcj w śró d  włościan- 
stw a, k ló re  u w aża  za „m ało rozw i­
nięte kul U r a i  nie i z niedostatecznie 
pogłębiona św iadom ością kultural­
ną". B iedny ten chf<vp nbrci! Każdy 
go ma za tinitana i każdy  clKńalby 
go jih -swój sposób oałannicić.

T o d  w zględem  ogóJino-trx>l.itye7- 
nym  d ąży ć  flicd/uc d o  u rz e c z y ­
w istnienia państw ow o-politycznych 
fonu dem okracji proletariackiej, do­
m agać się w  dziedzinie ekonom icz­
nej socjalizacji prywatifiej w łasności 
i t. d., a u  sp raw ach  narodow ych  
stoi na gruncie zupełnego równo­
upraw nienia każdej narodow ości i 
przeciw na jest wszclKim p rzyw ilc- 
jom stronnictw .

O św iadcza się za obow dązkow em  
bczfpłatnem nauczaniem  w  szkole w* 
języku m acierzystym , żąda rozdziału 
cerkw i od państw a i zm iany sy s te ­
mu arm ii sta łych  na milicje n a ro d o ­
w e. Daiej następu ją  znane już po­
stu la ty  innych partji socjalistycznych 
w  dziedzinie polityki m iędzynarodo­
w ej, ochmąjiy pracy: itd., a dom agać 
się będzie także p row adzen ia  walki 
z chorobam i socffalnemi: tuberkulo- 
zą, w eneryzm eni i alkoholizmem.

Co do ta k ty k 5 proklam uje jedno­
lity fron t p ro letaria tu  m iast i w !  do 
w alki z kapita łem  i zupem e w y z w o ­
lenie m aterjalne i duchow e w sz y s t­
kiego ludu pradbjącego. W  sp ra ­
w ach narodow ych  trzy m ać  się b ę ­
dzie n a  uboczu, ograniczaijąc się ty l­
ko do w y ró w n y w an ia  an tagoniz­
m ów  grup narodow ych, w y stęp y w ać  
będzie sam odzielnie nic usuw ając się 
jednak od kom prom isów  z partjarni 
miejscoiwemi, stojącem i na gruncie 
d en i ok rai j i proletariackiej.

M okra w iosna sp rzy ja  w idocznie 
pow staw an iu  now ych partji ruskich,

jak grzybów po d&s.nSD. a zręcrtde
z a s t a w ia n e  s ie c i  n a  \v io > c ia n  n i s ' 
k ich  m a w s p o in y  c e l:  p r o p a g o w a n i*  
akcji p r z e w r o to w e j .

N o w o  p o w s t a ła  p&rrja r o z p r z a -  
d ł a  ty g o d n ik ie m  „ W o lu  N arod u  , u 
nr c z e le  jej s to ją  ru ty n u w tw .b  vv^* 
c h o w ., ni lis  k u ltu r z e  r o sy jsk ie j . p u ­
b lic y ś c i  r u sc y  z  d a w n f g b  o b o zu  
n io sk a J o filsk ię g o , k tó r y  p o d o b n ie  ja*'
trn d ow icN  u^cpjfcjŁ' z-j w i i i o w i  poh* 
tycw ń ej, z a d a w a la j ą c  s :ę  ty lk o  tłu ste -  
m i p o s a d a m i w  in stv  l u c i a j i  rusk ich  -

O b o k  k o m u ii i ś f f w  i r a d y k a łó w  
ie s t  to tr ze m a  ju ż  z rzęd u  w y p r a w a  
na w s ie  ru .d ift d ia ... ,,u sw  iad.rfiiitiiuu  

lu d u " . .. ...

Kranika t.leya.iczna.
— W przysz łym  • tygodiąhi prHlf**saiÓ 

l ię tb is  w W a rS w w ie ’ Uuktud hancióJB  
v. y polskim ioIcudfisK i.

Naejpiujjłści iiieuncecy jako kvi*  
•jyiirta . na kauelcM/.a R zeszy  w ysu w a i? 
ailin. Tirpctza. z« którym  usńiuc as»- 
tuią.

—  bkazanyin  w  procesie kijowskim  
ua karę śm icrcii zanu n iio n o ' Kffk  
iu -lcu vc c iężk ie  wfiL/.itijic. Im n:"  
zm niejszano karę do potow y.

—  Kroi l.iszpański ua w czuraiszem  
przejęciu  dw orskiefu  o św ia d czy ł. - 1- 
porłoski o scp a iacy sty czn y cli dazno- 
sa a c li Katalonii «.ą b ezpodstaw ne. Z w o­
lenników  oderw ania Katalonii uw ażać  
nakż.y za najgorszych w rogów  H isz­
panii.

— W czoraj rozp oczęła  się  w G dań­
sku konferencja m iędzy deiegacią  nic- 
n k ec łich  kclci państw , a delegacją  pol­
skich kolei państw  w spraw ię uregu­
low ania  bezpośrednich tary i o sob o­
w ych  m iędzy G dańskiem  a Niem cam i.

—  B. prezydent mm. Nłtti otrzym ał 
paszport zagran iczny, k tórego  niu 
przedtem  n;c cl.ciatio w yd ać  i n u  za­
miar osied lić  się  na sta łe  w  G enew ie.

— Do K łajpedy przybyli francuscy  
inżyn ierow ie H em  i i Józei G reishaf 
którzy om aw iali z kom isarzem
sk:m w K łajpedzie sp raw ę w jm u o o w i  
nia w porcie sp ichlerza oraz zaproryr 
dzenia ko-nuinkacii okrętow ej przez u- 
rr.chomicnie kilku statk ów  pod flagi 
litew ską. Szw ajcarsk i inżynier R iedtr  
zaimicrza o tw o r zy ć  w  K łąjpedsłe fabry­
kę p rzetw orów  m leczn ych  i w  tym  
celu p ow sta ło  T o w a rzy stw o  akcyjne.

—  Z kół parlam entarnych donoszą, 
żc w gm achu parlam entu R zeszy  znar- 
leziono 13 karabinów  w o jsk o w y ch . Broń 
ia zosta ła  skonfiskow ana.

—  Am basada so w ieck a  w  R zym ie za 
pow iedziała  p ierw sze  w ielk ie przyjęcie, 
przyczem  upow ażniono w szy stk ich  go­

ści do przybycia  w  z w y k ły c h  kostiu­
m ach.

—  Tlteunis i H ynians w yjech ali w czo  
raj z Mv.djoIanu do Brukseli.

JERZY BA N D RO W SK l 43>

TO TY?
SZKARŁATNE ROMANETTOł.

(CUt dftuy.J
— D laczego to m ów isz, m ała, 

słodka Kini? la  nic m am  zam iaru 
używ ać broni. Nie ie..tern Zbójcą, 
ah i żołnierzem , leicz zwykłymi 
człow iekiem , skrom nym , p rzec ię t­
nym  aktorem ...

—• W iem. 1 naw et ak torem  jesteś 
tylko chw ilow o, narazie...

— Go m ów isz? — Zdziw h się. — 
Co przez to rozum iesz?...

— Nie .gniewaj- się najdroższy. 
-Takie zaw sze m iałam  w rażen ie . 
Z d aw ało  mi sięf że te a tr  jest tw o- 
jem  sch.onisKiem, tw oją ucieczką...

— Ma -̂iz słuszność, Kini. Zdaje 
się, wiesz o mnie w ięcej odemnic... 
ł — Och, cóż ja \iiem ... Jestem  
ty lk o  małą, oddaną ci całą duszą 
kobietką... A teraz , pa trząc  na cie-
(bSc siedzącego w  zam yśleniu przy
:agm'ru, rniaJam coś w  rodzajju wi­

dzenia... W idziałam  cię niby p rzy  
ognisku, jakby  w  lesie, w  górach, 
zapatrzonego  w dogasający  żar i 
m yślącego o  w rogach, o ipogoni, czy  
o jakieniś niebezpieczeństw ie... J a k  
groźnie zciągnąłeś zasęipione brw i 
— a rękom a jak  gdybyś szukał b ro ­
ni-..

— Bardzo daw ne w spom nienie, 
m ała Kini... To ogień opow iada s ta ­
re dzieje...

— A jednak  ta pionow a, posęp­
na zm arszczka m iędzy brw iam i na 
czole... O czcm  m yślałeś, najdroż­
szy, p a trząc  w  płom ienie?

Aby cię nie utracić.
Zaśm iała się w łaściw ym  sobie, 

perlistym , cichutkim chiclrotem...
— Czy m iałeś m oże n a  m yśli 

m ego m ęża?
— O, nie! — zaprzeczy ł.
— Mój m ąż m yśli ty-iko o pienią­

dzach. o  maóątku. J? jestem  dla n ie­
go laiku. Niczem wktcej.

—  Nie, nie m yślałem  o tw y m  
mężu. W y o b r a ź  sobie — w  ogniu 
u jrzałem  tw a rz  —

Odjęła jugo nosi ramionami.

— T w a rz ?  Jatką iw a rz ?  — spy­
ta ła  zaniepokojona.

— W strę tną . W idziana  n iedaw ­
no w  jakiem ś piśm ie ilusrrow anem  
tw arz  fechtm istrza 1 alkrobały ja ­
pońskiego. Jego dziw aczne n azw i­
sko w yleciało  mi z pamięci... Jakiś 
M usu-Cziczi czy  coś talkiego... Po- 
p ro stu  — ty g ry sia  gęba... Cofnięte 
w ty ł czoło, guzy  w ypukłe nad  o- 
czam i, obw isłe k rzaczaste  brw i, o- 
c z y  dzikie, w  jeden punkt w bite, 
w ąsiska  jak k ły  i długa szabla w 
garści... W idziałem  p rzypadkow o .. 
Je st w  te j gębie coś task paskudne­
go, że jej zapom nieć nie niogu-. Co 
ci jest?  Co tam  w idzisz?

— Nic. P a trz  mi w  oczy. To te 
szable lak  czerw ono  św iecą. Nic, 
nie, nie oglądaj się. P a trz  m i w  o- 
czy . Zimrro mi...

— D rży sz  cała!
— D reszcze mam. P iaw dopodo- 

bnic przeziębiłam  się. Bądź dla mnie 
d obry , patrz  mi w  oczy. P a trz  całą 
duszą. Jestem  przecie zupełnie tw o- 
ia. Nic iir^śH  o nikim — tylko o to- 
b ’c. T y  m yśl o mnie, o mnie jednet, 
o  aaej ber granicznej m uosc  o

szczęściu, że Bóg sic nam spotkać 
pozwolił...

— Z denerw ow ana jesteś! Ni* 
dziwię się.

O ksza ujał m łoda kobietę za ra-„ 
rmona i dźw ignął ją ku sobie.

Całą sw ą drobną oostacią  w tu ­
liła się w  niego, w piła mu się u sta­
mi w  u s ta .1

Ich uścisk s taw ał się coraz sil­
niejszy, p ieszczoty  coraz śmielsze 
Już z osłonek sukni w y jrza ły  białe 
ram iona mfodei kooiety.

W  tern z brzękiem  spadło ooć 
na ziemię.

Zerw ali sie.
— D am ascenka spadła! — rzekł 

Oksza, „pogladnąw szy na ścianł..
Kmi diża-ła.
— Co to ma zn a rzy ć?  - -  pytała.
— N*c. Rapcie s^c oberw ą^:'! 

odpowiednia} bifntowniczo młody 
człow iek.

— A zresz tą  - -  dodał - - choćb^t 
catc piekło strzelało  w na„ azawla 
mi — ty  jecjttś mow>

(C. i  * )
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IflidirzMio homunistyczne»  wlęzienioch.
(Telefonem oc naszego korespondenta.)’

O ?Q P » A W Ę  BYTU PRACO WNi- 
KOW KOLEJ. ORAZ W DÓW  i SIE­

RÓT.
(T elefonem  od n aszeg o  korespondenta.)

Warszawa, 22. maja. (X) W  dniu 
r20. maja przy jął M inister Ko­
lei żelaznych  deputację polskiego 
związku kolejarzy okręgu małopol­

sk iego . Delegacji tow arzyszy li poseł 
M ianow ski, Jachim iak. Z okręgu Kvo 
w skiego brali udział Kocanek, Kaczor, 
Stopiński. D eputacja przed łoży ła  szc 
reg żadań  do tyczących  poprawy by 
tu pracowników kolejowych oraz 
v d o w  i sierót. M inister Kolei przyjął 
delegacje życzliwie i p rzyobiecał roz 
Patrzeć pow yższe żądania  przyczcm  
zapow iedział przychylne za ła tw ie ­
nie całego ich szeregu.

W  dalszym  ciągu deputacja odby­
w ała  szereg konferencji z refe ren ta ­
mi m in. kolei żel., k tó rzy  rów nież z a ­
jęli p rzychy lne stanow isko wobec 
ich żądań. — Po południu deputacja 
łącznie z posłem  M ianowskim  przed­
staw iła  sw e żądania prezesow i R ady 
M inistrów. P rc in jer ośw iadczył, że 
sp raw y te należą do zakresu  działa­
nia min. Kolei żelaznych, sam  zajm ie 
się jedynie sp raw ą ustaw y em ery ta l­
nej.

--------- U-----------
ZMIANY W M. S. Z.

(T elefonem  od n a szeg o  korespondenta.)
W arszaw a, 22. maja. (X ) P rezyd en t  

RzefCiMpospofiltej zw oln ił rozp orządze­
niem /  dnia 12 maja S tan isław a  Kęt­
rzyń sk iego  dyrektora departam entu  
polit. w  Min. sp raw  zagr. z e  służby  
oaństw ow eŁ---------o---------

WYMIANA USZKODZONYCH 
BANKNOT ÓW.

(T elefonem  od n a szeg o  koresp .)
W arszaw a, 22. m aja. (X) D y rek ­

cja B anku Polskiego1 w yjaśn ia , że 
Postanow ienie .poprzednie Banku co 
do ‘po trącan ia  pewniej sum y p rzy  
w ym ianie nadniszczonych bankno­
tów  odnosi się ty lko  do banknotów  
celow o uszkodzonych, nic nadają­
cych siei dalej do obiegu. B anknoty  
takie będą  w ym ienialne ty lko  za 
Zwrotem kosztów  produkcji. B ank­
noty uszkodzone p rzypadkow o , w 
k tórych .pozostały litery, nm nera i 
Podpisy będą w ym ieniane bez ża d ­
nych  potrąceń.

  — o------------

ARESZTOWANIE „ŁĄCZNIKA” 
ORGANIZACJI KOMUNISTYCZ­

NYCH.
(Telefonem  od naszego  korespondenta.)

W arszawa, 22. m aja. (X) W dniu 
W czorajszym policja polityczna a- ' 
fe sz to w ała  sek re ta rza  osław ionego 
obrońcy kom unistów  w arszaw sk ich  
ndw. Duiracza — niejakiego W ina- 
Wera. W inaw cr by ł łącznikiem  po­
między organizacjam i kom unistycż- 
nemi.

---------o---------
k o p i e c  k u  c z c i  Mi c k i e w i c z a .
(Telefonem od naszego korespondenta), 

W arszawa, 22. m aja, (X) Jeden 
2 P orannych dzienników  donosi, iż 
w N ow ogródku u sy p an y  zostanie 
kopiec ku czci M ickiewicza. P ro jek t 
kopcą w ykonał pTOf. Seysztko-Bo- 
kusz a udział w  p ierw szych  pra,-
c»ch p rz y  sypaniu kopca ma w ziąć
R e z y d e n t Rzpltej.

---------o---------
MATACTWA NIEMIECKIE.

(T elefonem  od naszego  koreso.).
Warszawa, 22. m aja. (X) Z Ka­

r w i e  donoszą, iż w obec zbliżające- 
się ftn n in n  obeji 11 a G órnym  

kląsku, tT«wmć»li -Niemcy potężną 
‘'Sitaeję, aby  ci ich rodacy, k tó rzy  
tllaia prawm obyw atelstw a polskiego, 
hic obtow ali fl* rzecz  Niemiec, lecz 

obyw atelam i polskimi 5 
w-maocofli żyw io ł niemiecki w  Pol-

Warszawa, 22. maja. (X) Jak  ju4 
podaw aliśm y, organizacja komuni 
styczna w Polsce czyniła starania, 
by w  Poszczególnych więzieniach 
polskich wywołań zaburzenia w ięź­
niów politycznych, celem stwier­
dzenia p raw dziw ości oszczerczych  
zarzu tów  sow ietów  i n ieopatrznych 
p is a r z y . francuskich. W spc-nsnaliś- 
m y • oir.cic, k tó ry  u.siJowat w y ­
buchnąć w wiczii- : - 111 lubeisk.em : 0 - 
bconie dow iadujem y się, iż peuobne 
usiłow anie m iało miejsce >.v w ięzie-

W arszawa, 22. m aja. (X) W  1 
zw iązku z u ch w ałą  Kom itetu poli­
tycznego  R ady  Min. o w spó łp racy  
w ojska z adm inistracja k re so w ą  ce ­
lem w zm ocnienia ochrony granic 
Ziemi W ileńskiej, W ojew ództw  n o ­
w ogrodzkiego i białostockiego- od­
było sie onegdaj w  W ilnie posiedze­
nie, pod przew odnictw em  gen. 
R ydz-Śm igłego, zastępcy rządu M a­
linowskiego, w ojew odów  b iałostoc­
kiego Popielow skiego i now ogrodz­
kiego R aczkiew ioza. U stalono sposo 
by  zw alczania1 bandytyzm u. ocdiro- 
ny granic i stosunku w ładz adm ini­
s tracy jnych  do v/ojskorwych. W  
każdym  powiecie u tw orzone z0 0 ta ­
nie stanow isko kom endanta  u c i ­
skowego, k ió ry  będzie pozostaw ał 
w  ścisłej łączności z w ładzam i ad- 
m hustracyjnem i, bedzie ścigał ban­
dy , zw alczał akcję bandycką na 
zew nątrz . Ueliw ala pow yższa  \vc-

niu w łocław skiem . Więźniowi? ko­
munistyczni, zamknięci w tem w ie­
zieniu w liczbie 37, usiłowali przy 
pomocy Więźniów kryminalnych 
w y w a ż y ć  drzwi więzienia, poprze­
cinali d ru ty  światła- e lektrycznego, 
rów nocześnie zaś przed1 w ięzieniem  
poczęły  sie grom adzić m ęty spo­
łeczne, w idocznie celem przyjścia z 
pomocą więźniom. Policja, k tóra 
przybyłą na miejsce, zdobiła (przy­
w rócić spokój.

sala niezw łocznie w  życic. Niemal 
rów nocześm c /, obradam i temi od­
by ło  się posiedzenie w ładz bezpie­
czeństw a publicznego i w o jskow e­
go w  sipcawie zabezpieczenia gran i­
cy naszej od sTro n y  L itw y w obec 
zapow iedzianej m anifestacji akcG 
dyłw ersyjn ej s-zauJisó w.

Pism a wileńskie podają now e 
szczegóły  do tyczące  p rzygo tow ań  
do m anifestacji litewskich podczas 
Zielonych Św iąt. P ropaganda litew ­
ska dziel: sję na św iecką  i duchow ­
ną. Wśród duchowieństwa agituje 
polakożerca ks. Kuchta, pełniący z 
polecenia biskupa wileńskiego Ma- 
tulewicza obowiązki administrato­
ra części djecezji wileńskiej będącej 
Po stronie litewskie5 Akcją św iecką 
kieruje niejak5 pułk. Skorupski, k tó ­
rem u podlega (w dział szaulisów , 
rozłożony wzdłuż pogranicza polsko 
litew skiego. - -

ATAK NA MINISTRA SPRAW  
ZAGRANICZNYCH.

(Telefoneni od naszego koresp.)
Warszawa, 22. m aja. (X) Atak! 

na Rząd prow adzone przez lev.icę 
Sejmu zyskują na sile. W czoraj w ie­
czorem  obradow ali w  "Sejmie w y­
soce z resz tą  konspiracyjnie, p rzed­
staw iciele klubów  lew icow ych w 
spraw ie w spólnej taktyki wobec 
Min. Zam oyskiego. M inister spraw  
zagr. ma w iększość jednego głosu, 
lew ica pragnie w ięc to w y k o rzy ­
stać i w yrazić  mu wotum nieufności.

-----------o--------f-

KLUBY UST ALĄ, JAKIE WNIOSKI 
I INTERPELACJE SA NIEDOPUSZ­

CZALNE.
(Telefonem od naszego koresp.) '

W a rsz a w a , 22. inaia. (X) M »r. 
szałck  Sejmu R ataj odbył dłużsfca 
konferencję z v, szystkiini obecnym i 
w W arszaw ie W icem arszałkam i w 
spraw ach  zw iązanych z pracam i 0 - 
becnel sesji sejm ow y1. O m aw iam ) 
m iędzy iniiemi sp raw ę interpelacji i 
w niosków  poselskich, k tó rych  treść 
lub brzmienie obniża godność Scj* 
11111. Postanow iono, iż sp raw ę tę roz­
p a trz ą  kluby celetn stanow czego  
ustalenia, źe interpelacje i w nktski 
tego rodzaju są niedopuszczalne.

-  —  — — o----------------------

TAKTYKA UKRAIŃCÓW I BIA­
ŁORUSINÓW.

'Telefonem od naszego koresa.ł
Warszawa. 22. maja, (X). U jaw ­

niło się obecnie, iż parlam entarne 
kluby U kraińców  i B iałorusinów  
w ystosow ały  chyłkiem  i potajem nie 
■bardzo obszerne .,za j«w v“ do tych 
Francuzów , k tó rzy  m-eopatrznie pod­
pisali odezw ę w  sprawne t. zw . ma­
łego te rro ru . U kraińcy i B iałoru­
sini podkreślają, iż szczegóły, poda­
ne w owym  liście o tw artym , są tb v ł 
słube w porów naniu z istotnie sza­
lejącym w Polsce białym  terrorem .

 ---------- o-----------

P. S. L.
'Telefonem «>-• j.sstcge knresor

Warszawa, 22. maja. (X) W czo ra j 
klub P . S. L. roapocz-g? sw e obrady. 
O bradam i kierow ał w zastępstw ie 
chorego prcze-Ja W itosa w icep re­
zes klubu Dębski. P . Dębski w ygło­
sił obszerny  re fe ra t obejm ujący c a ­
łokszta łt stoj-unlków m iędzynarodo­
w ych i w ew nętrznych . R eferat do­
tknął spraw’y rządu Labour P a rty  
w  Angjji, w y b o ró w  francuskich, 
stosunku do Ligi N arodów , pogło­
sek o chęciach rozw iązania Sejmu I 
Senatu, o zam achach na  gabinet, o 
zagadnieniu K resów  w schodnich 1 
m niejszości narodow ych. Szczegól­
nie obszernie p rzed staw ia  sp raw ę 
położenia gospodarczego. W  dysku­
sji wzięli udział pp. dr. Kiernik i 
P o toczek , sen- Buzek i BłyJkaisz 
D zisiaj dalszy  ciąg obrad.

W arsz a w a . 22. m aja. (X) Pow o- 
łaną  została do Aycia w  dniu w eło-. 
rajszym  sta ła  kom isja do sp raw  k re , 
sow ych. W  skład  dej w chodzą po­
słow ie: Dębski, D ąbrow ski, Kiernik, 
M alik i O strow sk i o raz  p. Starczew ­
ski. Klub pow oła ł ponad to  sta łą  ko­
misję dła spr aw  gbspokarczych.

----------- o-----------

POŁĄCZENIE GRUPY P  BRYLA 
Z WYZWOLENIEM.

(Telefonem od naszego koresp)
W a rsz a w a , 22. maja. (X) Połą*

czenic grupy poselskiej Brvla z W y .
Zwoleniem w dąlekiaiii jeszcze polu.
W czoraj W yzw olenie zadec\ dnw a-
ło w reszcie  w  2 debatach, żc odstt,-
ipi część sw ych  ław-' poselskich Izby:
ma rzecz posłów  grupy Bryla.

_ -— —  o  . > I, '

Ł!go Narodów tno obsadzić Ren?
LIGA NARODÓW POWINNA ROZPORZĄDZAĆ KORPUSEM ŻAN- 
DARMERJ1 DLA PODTRZYMANI A SWEGO AUTORYTETU. — BY­
ŁOBY POŻĄDANEM. BY NIEMCY PRZYSTĄPIŁY DO LIGI NAR, -  

POKÓJ EUROPY JEST ZALEŻNY GD O DBUDO W Y ROSJI.

Paryż, 21. mefeM Tjn. G. L.) Pain- 
leve na zapytan ie  w  spraw ie p rzy ­
szłej polityki now ej w iększości w 
stosunku do Ligi Narodów- odpow ie­
dział: Byliśmy zaw sze przodowni­
kami ideji Ligi Narodów i pozosta­
niemy nimi. N t  sądzim y jednak, a- 
by  Liga Narodów w  swej obecnej 
formie była  doskonała. Jako p rzy ja ­
ciele pokoju będziemy pracow ali nad 
jej udoskonaleniem . B yłoby dobrze, 
żeby Liga Narodów rozporządzała 
korpusem żandarmerji, który nie 
musiałby być sJny, ale k tórego u- 
tw orzenie b y łoby  bardzo pożądane 
dla. podtrzym ania au to ry te tu  Ligi. 
Korpus ten okupując np, Ren daw ał­
by skuteczna gwarancje przed na­
padami ze strony Niemiec. W  celu 
w zm ocnienia Ligi N arodów  n ależa­
łoby jednocześnie udoskonalić broń 
ekonom iczną, stosując np. całkow i­
tą  b ’okadę w obec państw a, które 
nie d n ia ło b y  się poddać postano­
wieniom  Ligi N arodów . Dla sku­
tecznego stosow ania  tftgo środka
Hmll r t  I ITT ~ ł V| *

BAISSA NA u S n  U /JT  W N. JORKU.
N. Jork, 5 ui.ij.i. (T. GL.) G iełda noto 

w ufa w ęzsraj n ajw ięk szy  w tym  roku 
spadek kursów , k ióry  dochodzi t cło 6 
punktów. tV ,Vm !ein kyin n fcc/.arow a- 
mc z powodu niem ożności zm niejszenia  
p o ć & m . uchwałą koocts-

koniecznern jest przystąp ien ie  Ame­
ryki do Ligi. W  dalszym  ciągu Paiin- 
leve ośw iadczył, że byłoby pożą- 
danem, aby Niemcy przystąpiły do 
Ligi N arodów . Po p rzw tap ian iu  Nie­
miec do Ligi sp raw a udziału ich w 
R adzie Ligi N arodów  nie p rzed s ta ­
w ia łaby  trudności. Z ap y tan y  o s ta ­
now isko sw oje w  spraw ie rosyjskiej 
ośw iadczył Pain!cvc, że zaw sze  
by| przeciwnikiem wszelkiej inter­
wencji w sprawach rosyjskich. Eu­
ropa nie zazna trwałego liokotu do­
póki wielkie państwo rosyjskie nie 
zostanie odbudowane. Jest to  k o ­
niecznością europejską bez w zg lędu  
na  form ę rządu  w  Rosji. Painleve 
sądzi, że dla tego pow odu ipożąda- 
nem  jest jaJknajspieszniejsze w zn o ­
w ienie stosunków  ekonom icznych z 
Rosją. W  spraw ie p rzyszłego  gabi­
netu  oświadczył PainleMe, że  na 
czele rządu pow inien stanąć H errio t 
Jatko przew ódoa jedne5 z najwięk­
szych partii now ej większości.

su, którv minifi y.c struny pre*zy-
uvr:ta zuwotowal graly iika^ .e  dla żoł­
n ierzy  ainejpk-dń.irtjli, tł.-zes uników
w;:jny św ia tow ej o; a z Pensjo dla 
w dów  p9 n:Gi. J

O bezpieczeństwo Kresów.
W SPÓŁPRACA WOJSKA Z ADMINISTRACJA KRESOWA. — U-  
TWORZENIE STANOWISKA KOMENDANTA WOJSKOWEGO. -  

JAK LITWINI PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO MANIFESTACJI?
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Przed utworzeniem nowego rządu we Francji
KONFERENCJA POINCARE‘GO Z PRZEDSTAWICIELAMI LEWICY. 
— KONIECZNOŚĆ UTRZYMANIA RÓWNOWAGI BUDŻETOWEJ.— 

EWENTUALNY SKŁAD NOWEGO GABINETU.

Z KOMISJI SEJMU 1 SENATU.
W a r s z a w . ,  2! m . j .  (T e l (J. 

Lw.) Sejm ow a K em .sja  w o jskow a 
o b rad o sv a ;a  r a d  p ro jek  etti u staw y  
o  ew ak u ac ji rnien a iu d a o ś :i  z o b ­
sza ró w  zag ro żo n y ch  dz a ian iam  
w ojęnnem i.

Sejm ow a kom isja adm ijji T rącyj- 
na ukonczy ia  d y skusje  o g . l  ą n td  
p ro jek tem  ustaw y  o sam o iząd z i. 
wiejskim.

Sejm ow a p o d k o m isja  skarbc .w a 
o b rad o w a ła  nad  p ro jek tem  ustaw y  
an tyalkoho low ej.

S enacka  kom isja  sk a rb o w o -b u ­
dżetow a z a jjj io w a a  się b u d ż .tu u  
M in iste rstw a  reform  ro lnych . R - 
ferent sen. Z ubow icz  uw ypuklił 
irzy  zad an ia  z dz ia ła lnośc i M ini­
s te rs tw a  reform  ro lnych , m ian o w i­
cie regu lację  se rw itu tó w , k o m asa ­
c ję , parce lację  i o sad n ic tw o . P o ­
szczególni sen a to ro w ie  w ra > a i 
s ię  k ry tycznie o d z ia ła ln o śc i M i­
n is te rs tw a .

 : O-----------
KONFERENCJA SENACKICH 

SPR A W O ZD A W C Ó W  BUDŻET.
f l eiefonem  od n aszeg o  korespondenta).

Warszawa. 21. m aja. (X) W  <la. 
28. brn. odbędzie się o godz. 11 I 
.Przrdpol. w  biurze m arsza łka  Se- I 
Tiatu konferencja senackich sprawo- 1 
znaw ców  budżetowych w  spraw ie 
ustalenia form y budżetu  oraz tech­
niki dyskusji budżetow ej.

-------- o-------- -
O SLUŻBE D O M O W EJ.

.Tsłst-.-sem «ci naszego  k'*ro«o.)
W arszaw a, 22. maja. (X) W  P r e ­

zydium  R ady Min. obradow ała w  
dniu w czorajszym  konferencja  do 
spra w projektu u s taw y  o służbie do­
m owej. Konferencji p rzew odniczył 
P rezes R ady  Min. G rabsk i; w zięli 
w  Tćcfi udział Min. Sitnon, pip, Cha- 
ciński. Żuław ski, ks. W ojcidki i 
Ładzina. Pos, Żuław ski w skazał na 
bezcelow ość ko-nfc rondli w  obecne] 
chwili ciężkiego k ryzysu  gospodar­
czego. Istotnie konferencja skończy­
ła się bez konkretnego  rezultatu .

-------- o --------

w y k ł a d y  p r o f . m o r a w s k i e ­
g o  W  SORBONIE.

P a r y ż ,  k i m aja. t i e t ,  Q. Lw.) 
P rezes  A kadem ii k rak o w sk ie j dr 
Ka i m ierz M oraw ski w y g ło sił w 
S o rb o n ie  p re b k c ję  p. t. „U  schy ł 
ku ren esan su  w P o ls c e '.  Liczne 
au d y to rju m  sk ła d a ło  się  nTędzy 
innym i z w ielu p ro feso ró w  fran­
cusk ich , cz łonków  p o se ls tw a  p 1- 
sk  ego oraz w yb itnych  o so b is to ść 1. 

(Picd .k e ja  trw ała  godz inę  i b y ła  czę ­
sto  przery  w ana g o rący m i i pełnym i 
entu  jazm u okrzykam i.

----------- o---------- -

KONFERENCJA PAŃSTW BAŁ­
TYCKICH W KOWNIE.

K ^ w n o , 21 m aja. (Tcl. G. Lw.) 
D ziś o d b y ło  się  o s ta tn ie  p lanarne 
p o sied zen ie  k o rfe re n c ji p a n ó w  
bałtyckich  w  K ow nie. J u t r o  nastąp  
o d jazd  p rzed s iaw ic i li Ł o tw y  i 
E stcn ji. K onferencja nie p rzyn iosła  
żadnyc i k o n k re tn y ch  rezu lta tó w  
poza  o s iąg n ięc iem  częściow ego  
p o rozum ien ia .

----------- o------------

W YBORY DO KAHALU.
L w ów , 22. maja.

Otrzymujemy następujące p smu :
Ze w zględu ^nt dotychczasow y  

wynik w yborów  w  III. i II. kurji, 
podpisa  ;y K om itet ośw iadcza, że 
w  wyborach I. kurji udziału n e 
weźmie i uprasza sw y ch  zw olen­
ników  i sympatyków, sby  ani w 
akcji wyborczej, ani w  g łosow ań u 
udziału nie brali.
Z jednoczony  K om itet O byw ate lsk i.

 -----------o-----------

P aryi, 21. maja. (Tel. G. L.) 
W lbrew w czorajszym  zaipow-rocteiom 
dzienników , nie odbyło się dziś w ca­
le posiedzenie R ad y  m inistrów . Na­
tom iast p rezy d en t republiki przy jął 
dziś w  południe Poince-regn, H errto- 
ta i P a in lev c’go. P rzed tem  jeszcze 
konferow ał p rezy d en t z Doumc-r- 
gue‘m i M arshalem .

A gencja H avasa donosi, że  roz­
mowa m iędzy Pokricare‘m, M arsha- 
lem, H erriotem  i. PaLtilevem trw ała  
d w i e  godziny i toczyła  s ię  w tonie 
bardzo serdecznym . P rzekonano  
się  o konieczności niedopuszczenia 
do p o d erw an ia  k redy tu  francuskie­
go. P o incare  p ragnął przedstaw ić 
praw dopodobny™  kierow nikom  
p rzyszłego  rządu w szystk ie szczegó­
ły sy tu ac ji finansow ej, od której u- 
zależnić sie m usi polityka nowego 
gabinetu. P o  dłuższej w ym ianie 
zdań, H errio t i Pain!eve doszli do 
p rzekonania, że konieczność u trzy -

Lwów 22 maja. 
(jp) W  dniu dzisiejszym został  

ruch tiam wajowy rozszerzony na 
d dsze linje. O prócz 7 w ozów , kur­
sujących podobnie jak w dn u 
vczarajszyin n t  pr.ie-.tr żeni D w o ­

rzec G łów y — Rynek kursuje nadto  
2 wozy ŁD od D w orca aż do ro­
gatki łyczakowskiej. Nadto urucho­
miono 7 w azów  KD tia przestrzeni 
Dworzec plac Go uchowskich.

W ozy te są ob słu g iw an e  w y­
łącznie przez woiontarjuszy ze sfer

imdawtj o przewozie towarów 
kolejami żetarai.

L w ów , 22. maja.
W edle rozporządzenia M inister­

stw a  kolei żelaznych w e sz ły  w  ży ­
cic m iędzy innetni następujące w a ż ­
niejsze uzupełnienia ujednostajnio­
nych  posta-powicń dodatkow ych 
M iędzynarodow ego Komitetu p rz e ­
w ozów  kolejam i:

N adaw ca  je n  obow iązany za­
opatrzyć  każdą nadaną p rzesy łkę  
drobną oraz każdy  za ład o w an y  
p rzez niego w agon w nalepkę, za ­
w ierającą stację p rzeznaczen ia . Na­
daw ca m oże ośw iadczyć, że op ła­
ci p rz e w o ź n e 'z  góry  do gran icy  
kratju w y słan ia  lub do stacji g ra ­
nicznej poza obrębem  tegoż krain, 
o ile istnieje ta ry fa  bezpośrednia 
m iędzy stadia nadania  przesyłki a 
odnośną stacją granieziną. W  tym  
w ypadku w szelk ie  furie op łaty  po­
nosi odbiorca, za ś  p rzy  przesy łkach  
op łacanych  z g ó ry  za całą  od le­
głość przew ozu resz tę  op łat regulu­
je się po zw rocie rachunku framko- 
tu row ego. R eklam acje o zw ro t prae- 
w yżki op ła t przey,lożow ych w inny 
być  zg łaszane zaw sze  pisemnie do 
tej kolei, k tórej uiszczono należność.

Jeżeli opłaty przewozowe i inne 
należności, wyrażone w  obcei w a­
lucie, m ają b y ć  pobrane  w  w alucie 
krajow ej, w ów czas przeliczanie od- 
byw a sic w ed ług  kursu , ro ta innego 
p rzez  kolej żel. i ogłaszanego w  ob-

mania ścisłej równowagi budżetowej
obowiązywać musi każdy rząd, ja­
kikolwiek on będzie. Podobne o- 
św iadczenic zapew nia w ięc u trz y ­
manie polityce finansow ej Francji 
kierow niczej zasady , że nie mogą 
być czynione żadne w ydatki bez li­
chw a lenia odpow iedniego pokrycia, 
oraz określa w yraźn ie  intencje Przy­
szłych  odpow iedział ny cii k ierow ni­
ków.

„E. de Pariis” donosi, że H erriot 
przyjm ie m andat utw orzenia gabi­
netu  n aw et' w  razie, gdyby  socjali­
ści nic chcieli w stąpić do rządu. 
H erriot objąłby również tekę spraw  
zagranicznych. L ista now ego gabi­
netu jest już ustalona. Telca mini­
s te rs tw a  skarbu pow ierzona będzie 
jednem u z senato rów . G rupy lew i­
co w e dom agają pic rów nież gw aran  
cyj w obec Niemiec, uw ażając icduak

technickich, g d ,ż  z d o lych .zaso -  
wych funkcjonarjuszy M.K E. prócz 
kilkunastu jednostek, nie pow ióciii  
do s ’u /b y  m mo że termin nazna­
czony przez prezyd um miasta minął 
dziś o godz. 7-mej rano. W obec  
tego, jak nas informu ą z Zarządu 
M. K. E. dzisiaj p ystąpiono d 
przyjmowania i w /sz k o le n ia  z g ło ­
szonych reflek’antów co  wed.ug  

!  zapew nien ia  zarządu umożliwi dc 
I dni kilku wprowadzenie rormalneg  

ru:hu na wszystkich liniach MKE

bem. To sam o odnosi się do w y p ła ­
ty-! zaliczeń, którcm i przesy łk i są 
obciążono.

T erm iny d o staw y  oblicza się na 
•podstawie kilom etrów  taryfow ych, 
o ile taryfy^ nie zaw ierają  innych ipo. 
stawofwicń.

R oszczenia o odszkodow anie, 
zgłaszane p rzez osoby  trzecie, nic 
będą razipatryiwaiiie, jeżeli nic za łą ­
czono do nich ośw iadczenia na o- 
sobnym  blankiecie. żc osoba' up raw ­
niona zgadza sie na. w y p ła tę  od­
szkodow anie osobie, zglaszająleei
szkodow anta osobie, zgłaszającej
czcimi w inien b y ć  na żądanie kolei 
uw ierzyteln iony. Jeżeli w  postano­
wieniach w ykonaw czych  do kon­
wencji m iędzynarodow ej w ym ie­
nione sa k w o ty  wc frapkaclt, to na- 
leży rozum ieć je jako frank i franc.

--------------- ty.--------- —

Piękne z poż-tecznsm,
Lwów, 22. maja.

W  najbliższą sobotę zaro ją  się 
zaw sze obetnie oclw ietkatre sale K a­
sy n a  i Kofą H teracko-artystyczncgo  
pod iKtpęhiem godłem  „Zabawy w io. 
sen n e j”, aranżow anej przoz „Zwią. 
zek stowarzyszeń urzędników z 
wykształceniem akaderaickiem” na 
dochód, budow y urzędniczego Sana­
torium w Wrtrochcte.

P ięk n y  cel, m ający zaipewnić licz­
nej, znojnie dla o jczystego  dobra 
pracującej d rużynie  urzędniczej — 
uzdrow ieńcze m iejsce w ytchnienia, 
'powinien być bodźcem  naw et dla lu­

dzi. unikających zabaw ow ej ciżby. 
A ciżby tej m ożna sie s p o d z i e w a ć ,  
skoro z a b a w ę  uśw ietnia b 'o \v sk *  
nasza słow icza Arkadia w osobach 
a rty st. oper. Lipowskiej, Popow i; 
ozównei. Puchalskiej, Korabmuki ' 
C yganika, a koronują tańce przy u" 
lubronych dźwiękach naszej m uzy ki 
wojskowej.

Kto p ragnie  dać dow ód uznani3 
pracy , sk ładanej na o jczystym  oł­
tarzu p rzez nasz k w ia t u-rzcdni-czY 
i spędzić kilka czarujących godzin w 
św ięcie pigkina i w e  olości. niecli j a ­
w i  sio niezaw odnie ua sobotnie.' 
,,Zabawie wiosennej’1

K r a n i k a .
C zw artek . 22. maia. Rz. katu  Ju ­

lii u, _  G,-. k a t.: lsaii. — S lo w .-  
W iesław a b.

A reyb ractw o K rólow ej K orony Pol" 
sklej. W e w torek unia 27 maja. br. od­
będzie s ię  doroczne W alne zebranie 
człon k ów  A rcyb ractw a  K rólowej Koro; 
nv Polskiej w  sali C zytelń) Katolickie: 
(P iekarska 128) punktualnie o so d z . 5 
popoł. ,

<X) B adacz m uzeów  i za b ytk ów , W
dniu w czorajszym  przybył do W arsza­
w y  sir M artin C o n v ey , dyrektor Luk 
stw o w ea k  M uzeum w o jsk o w eg o  w  Lun 
dym e. czionak  angielskiej Izby gmin. 
Kir M ąrtin C o a v e y  zw ied zi w a r sz a w ­
skie m uzea w c isk o w e  i narodow e, ora* 
szereg  starych  zeb y tk ó w  sto licy . P °  
zapoznaniu się  z  zabytkam i P olsk i, sir 
C orw ey udaje się  d o  Rosji, celem  zba­
dania stanu zabytków  sztuki i kul- 
tuTy. &

W c z o r a j  p rzyb y ł z  W aszyngtonu P- 
W róblew ski. Dztó będzie na posłucham i 
u Prem iera.

Bank P olsk i zaw iadam ia, żc puścił 
w obieg banknoty w artości ud 5 do bOd 
zlot.

D ym isję przew od n iczącego  G łów ne  
go U r/ed u  W yw o zu  j P rz y w . W todzi-
iriicrzą Petki zc  w zględ u  na z ły  stan 
zdrow ia  przyjęto. C zynności jego  przt- 
kazanc Z astały p. Ignacem u R óżyck ie­
mu. radcy handtow em u.

Ltrtja w ąsk otorow ą  Nasielsk — 
C zersk w  ciągu .5 tygodn. zmienimW  
będzie na norm atnotorow ą. bpófka bu­
dująca drogę K raków —  O jców w yk oń ­
c zy  w tym  roku 7 km. drogi w  najgor­
szym  odcinku.

Z abaw ę w iosenna z tańcam i u r /a  
bza w sob otę  24 bm. w K asynie i Kole 
l ite r .- ij i.  Z w iązek  sto w a rzy szeń  urzę­
dniczych z w y k sz ta łcen iem  akadeni., 
na iundusz budow y sanatorium  w Wo- 
riAihcic,

P ożar  w  fab ryce  ,.V\'uIkan'‘. Z W ar;
sz a w y  don oszą  (X ): D zisiaj o godz. o 
nad ranem w yb uch ł w zabudow aniach  
fabryki w y ro b ó w  że la zn y ch  „Wulkan"’ 
ua P rad ze  yro żn y  pożar. Na ratunek po­
śp ie sz y ły  w szy stk ie  oddziały  str a ży  o- 

•giiiow cj. O pan ow yw an ie  pożaru trw ało  
do godziny 7 rano.

(X) M iędzynarodow y K ongres stu­
dentów W dniach m iędzy 12 -2 2  w rze  
śr.ia br. obradow ać będzie v\ W arsza­
w ie  m ięd zy n a ro d o w y  kongres studen­
tów , pęjw-stały w r. 1919. W obradach 
w eźm ie  udział przeszło  509 studentów  
z. c a łeg o  śc m ta . Po ukońazbifyeli o b ia ­
dach kotigresu zas-rmmczni uczestn icy  
urządzą szereg  w y c ieczek  IX> Pól.sce* 
m iedzy mnetni spec.iaina w y ę ieezk a  u* 
(Ja się  na Targi W scluidnie w e L w o ­
w ie.

(XI W y ższa  uczelnia lalm udycziis-
W Lublinie ma być w tych dniach po­
łożony kam ień w ęg ieln y  pod budowę 
w y ższej uczelni tahnudycznej.

P ie rw sz y  • akadem icki w ieczór  dys­
kusyjny odbiyiwkr się  staraniem  C zylel' 
iii Akad. w so o o tę  dnia 24 bm. o godz* 
7 v.. R aiorai p t.: „Idea ZwSązku Naro- 
d o w eg o  P olsk iej m łodzieży  akąilciti' 
wygKrsi akad. Z. Stah!.

Staraniem  Nar. Org, Kobiet odbęd*f* 
się  w sa li P . T o w . P edag., ZmrorowieZ* 
17, dnia 23. n.aja b. r„ w piątek, Zebra­
nie O b y w ate lsk ie  w sp#*w tc przcsileąiB  
skonom ic/Jtego doby obecnej. R cfcn iji' 
P. Stardstaw  Lunie w .-ki z  W a rsza w y  i f '  
Janina M oraw iecka. W stęp  w ojny.

gw arancje  m iędzynarodow e za od- 
rx)wńe>d:nRjszc od sankcyj.

Stan strajku w H. K. i.
ROZSZERZENIE RUCHU TRAMWAJOWEGO. — ZNIKOMA LICZBA 
PRACOWNIKÓW POWRÓCIŁA DO SŁUŻBY. LECZ MIMO TO ZA 

KILKA DNI RUCH NORMALNY MA BYĆ PRZYWRÓCONY. —

Uzupełnienia Honmcji Między- w ieszczenia eh lub też innym  sposo-



celu w ytw arzan ia  raka*, 
p. P aczk a . Staramiem Kmni-

XIV. W alne Zgrom adzenie T e w .  
*Szko.?M ilhandlow ej otilbeid^a sic  v n ta  
*24. rnaia 1924 o godz. 7 w iecz . w szik >  
ic przy ul. Franciszkańskiej 9 
* P o sied zen ie  To w. M iłośn ików  Jęz. 
p o lsk ieg o  odbędzie się w sob otę  24 btn. 
O zoć7.. 7 w ieczorem  w  sałi XIV. (stary  
ł~fl «ęli U n iw ersytetu ) z referatem  prot. 
bab ińsk iego: .Sandhi w  języku pol­
skim". —  G oście mHe wsuznamt.

T o w a r z y stw o  P rzyjació ł Francji o- 
Nujraia, że  o d czy t dyr. inżyn iera  M. 
Dldier „Iinpressions du M aroe" odb ę­
dzie  Się w  mątek 23 bm. o  g. 6.30 w. 
w  sa li M uzeum  P rz em y d o w o g o  ud. Met 
biańska.

Młptsk. T o w a r z y stw o  L ekarzy w e ­
terynaryjnych. P osied zen ie  naukow e od 
będzie s ię  w sobotę, dnia 24 btn. o  g. 
18 w  sali Nr. VI. Akadem ii m ed y cy n y  
W ęterynar. Na zaproszen ie  T o w a rzy ­
stw a  w y g ło si d r .'H e le n a  Sclm siterówna  
adjunikit Żakł. anatom j patolog. U n iw .' 
J K. w y k ła d  pt.: , ,0  technice i w y n i­
kach badań dośw iadcza lnych  na zw ie-  
ę-ętach w  

» O dczyt  
sjl O św iatow ej P. P. P. w e  L w o w ie  od­
będzie  się  w  sob otę , 24. b. m., o  godz. 
7, w iecz ., w salt ratuszow ej o d czy t posła  
A ntoniego P aczka , na tem at: „Sanacja  
skarbu a k lasa  pr-acujaca". B ile ty  w s tę ­
pu w cen ie po 3, 2. ł mil .i. i 500.000 Mp. 
do nabycia w K sięgarni Ludow ej, Szaj-

Z O ssolineum  komunikują nam. iż w 
zakończeniu se/ji w iosennej odbędą, się 
le szcze  następujące o d czy ty : d, 22. hm. 
kr. prot. dr. W ła d ysław a  Ż y lv  1,?Ż po-, 
dróży po W ło sz ec h " ): d. 27. lnu. do­
cen ia  Politechniki dra M ieczy sła w a  Gę- 
bswowicza < W fneliy  p o jo ien n e" )', du. 
p il  bm. prof. dr. Juliusza Kleinera (..W i­
dzenie ks. P iotra  —  V umie jego  c z ter ­
dzieści i cztery " ). P oczątek  ou cz ' iów
0 godzinie 6. W stęp w oln y  dla osób  
Pracujących na rMu nauki, piśm ienni­
ctw a. sztuki. Karty \\> tęn u  w y d a je  bin- 

T o dyrekcji Zakładu w godzinach urzę- 
d ow ych .

W y cieczk o  krajoznaw cza do W innik
ctletu  zw ied zen ia  fabryki tytoniu  i o- 
Eiądania z okien wagonu pięknej „Ł y­
czakow skiej ^zw ajcarji*  urządza S lo w .  
„G wiazda" dla cz ło n k ó w  i szerok iego  
grona osób w  iłomiiedl/ialck 26 maja. 
;Vyj;i"d I  dw oi ca „Łyczaków** o  g. 
13.40. pow rót o  16.33. ZcKrszema u c z e ­
stn ików  w yc ieczk i przyjm uje sIq w so ­
botę d. 24 o g. 7— 8 w ieczó r  i najpó­
źniej w  niedzielę o g. 11— 12 w  południc  
AV (kance larii „G w iazdy", przy ul. Fran- 
C szkańskiej 7.
1 W iec n iższych  fu Akcjonariusze w  pań­
stw o w y c h  odb ył s ię  ubiegłej niedzieli w 
Jall P  l'H. przy licznym  udziale rak 
łbukcjjnarjasjtów  lw o w sk ich  jakoteż de 
•eta tó w  z prowincji. Na w iecu  byl też  
■**seł M ączyńslci. W  referacie o biiezą- 
ŁVcn sp raw ach  związiku za zn a czy ł p. 
M azgaja, że  przeliczen ie pensji na z io ­
le  zm niejszy ło  uposaż erce n iższych  ńmk 
,cionarjuszów , bo kupcy pon odw yższa li 
Łtn y , ż e  redukcja zam iast przynieść  
O szczędności naraża P a ń stw o  na now e  
(Wydatki, że  spraw a uposażenia em ery- 
jtów dotyeh czs nie doczek ała  sio reaii-

k c iu eczo e  jest - przeprow adzenie  
jrewłiBj; zagruoow ania m ższych  funkcjo- 
^ r ju sz ó w  państw ., c o  w ed le  ustaw y  
•ńiaito nastąpić d o  6 m iesięcy . P o  prze- 
M ówieni ach posła M aczyn sk icgo  i szc- 
* * »  d e leg a tó w  z prowincji zjazd u- 
ichwa}fł dom agać snę w y p ła ty  dodarku 
^ ‘'eszk a n w w eg o  do w y so k o śc i sta w ek  
u sta lon ych  przez Urząd iiaiinu a w 
p f^ y sztc śc i przez ni-wą u staw ę o  ochro

lo k a to ,ćw  w miarę zmufejszaniia do 
regu lacyjnego  w yznaczam a m no­

żnej w  ten sposób , ab y  płaca Ti«j'iżiżs/j_-i 
‘ ■‘iP y  nie b y ła  zm niejszona, jafcnajry- 
‘-nlejszej rew izji zatym powania n iższych  
JJOkcjonarjuszy p a ń stw o w y ch  w M alo- 
™ S ce , dostarczenia ubrań słu żb ow ych  
** ‘Ok 1924, rew izji dotychczas prze- 
j j ^ a d z o n e i  redukcji, oraz przen iesień  
■. stan spoczynku, rych łego  urcgulow a- 
"la em erytur.
. ,(iP) S trzeln ica  w  przededniu bez-

rolew ia . Dnia 8 czerw ca  odbędzie się  
5 S t r z e l n  My zgodnie z rradyci jiiym  

j ^ K a j n n i  detronizacja króla kuriciowe-
która m lhi wa się z w ielką pompą, 

dn! C 11 stal.>n ego  cerem oniału. W  
oznaczonym  zbierają się  członko- 

T ow . strze leck iego  w m ieszkaniu  
, " ku rk ow ego  lj stąd w ur<»c/.je?tym
t “rtłodzie udają się  z rwm na Strzcim -

P rzy o d g łosie  s trza łó w  tnoźd/ier/.p- 
S trzeln icy  pochód udaje się 

j l f o s c ł o l a  OO. Franciszkanów' na so- 
nab ożeń stw o , po którem  „król"

,QAZKTA LWOWSKA” z dnia 23. m. ja 192-1

TH a t k a.
Nawie d r f r r t l  w  niej ru ch  ofccy, w  słouccpne -południe
1 czute — coś wielkiego z jej gfęłbin się zdarzy . 
N achyla się nad siebie, jak nad ciem na studnię 
I nie widzi na w odzie sw ej zdum ionej twarz/y,

'Jest w zruszona — i jest w  ciągłej m ęczącej rozterce 
Clicc się ;cj śm iać pociemlku i w  'Południc szlochać.'
I czuje, jak  w  jej łonie rośn ie  drugie se rce  
I nie wie, k tórem  te raz  m a  cierpieć i kochać?

S ta ła  się n a g l e  ciemna, przepełna, p rzepastna  — 
'W stydzi się sw ego  c i a t a  i K st najw dzięczniejsza —
A w  nocy przed nią w ielka, czarna ś m i e r ć  w yrasta . 
W ted y  m yśli z uśm iechem : Ja j e s t e m  mocniejsza.

„Zięć kaw aler"  i „Madi". vV T ea trz t
N o w o śc i dw ie te operetki ciągle icszcz*  
cieszą  się  dużym  sukce-.em. W przy­
sz ły m  tłg cd n iu  p o n * łi- ‘ poflodzenifc 

.o b ie  te  rzeczy  będą gku ic  rów nież pc 
raz ostam i, gdyż na a iisz teatralny wej« 
dzie  now a operetKa.

EKONOMISTA

Trausakcje na gleb 
dzie 1 woicsl: iej.

Marian hemar.

og łusza  b e z k ró le w ie  j w r a z  z odroma 
m arsza łk a m i  s k ła d a  do s k a r b c a  insygnia  
sw e j  w ła d z y .  C ercm onji  tej d o kona  w 
ty m  roku  o b e c n y  kró l  k u r k o w y  p. Wto 
azżmirski,  poczciu  n as tąp i  o tw a rc ie  
s t rze lan ia  krtMtwskłjĄ.f;o. k tó re  t r w a ć  
będzie  p rz e ?  tydz ień .  Obwołanie-  n o w e -  
go k ró la  n as tąp i  v, dz ień  B o żeg o  C iała .

W o b e c  p an u jące j  w  m feście epidemji 
c ze rw o n k i  (clest-i. terja) z a r z ą d z a  M agi-  
l p * l ,  co n a s  tępi-je: Ze w zg lęd u  na  m o ­
ż liw ość  p rz e n o sz e n ia  się  c h o ró b  z a k a ź ­
ni  cli za p o ś re d n ic tw e m  p ie c z y w a ,  z a k a ­
zuje się  su r o w o  d o ty k an ia  _ rek am i  pic- 
c / y w a  p i z e z  kupr jącycli .  Ż ąd a n e  p ie­
c z y w o  lira w y d a w a ć  w y ł ą c z n e  s p r z e d a ­
jący .  P ie c 7,\ \v(* n a le ży  p r z e c h o w y w a ć  w 
ten  sposób ,  a b y  ti.ie u lega ło  z a n ie c z y sz ­
czen iu  p y len i  lub p rz e z  o w a d y .  P r z e k r a -  
c z a ją c y  ten  p rzep is  b ę d ą  k a ra n i  w mysi 

i j r t .  25 p o w o ła n e j  u s t a w y  g r z y w n ą  do  
lhOO zi. i a re sp te m  d ę  3 m ies ięcy  lub 
jedrią z ty ch  ka r .

-(ip.) O dnow ienie kom nat w  cTnnui 
królew skim  w R: nkn. S ek c ja  f inansow a  
k .(i ly  mie iskie j  u chw al i ła  nai w nlbsek  
M:igri'stra,tn przyzimić k r e d y t  2 .21.7 /i.  
ua dokończeJHc r e s t u n r a c a  d \ \ó c ' r  tg.HU- 
nait w  parteirze w doirni k ró lew sk im  
\v ryuku .

(ip.) Adaptacja staw u  Kam ińsk ieso-
*Na \ | ohisek Sekc-ii HI Seikcja tinartso- 
ł w a R;(dy u.r. ndtwiil-ila irrzcz;Mc/;vć 

263 m,lj. mkp. ua upar/ądkow aitio  i 
o d czy szczen ie  staw u Karpińskiego.

fjp.) N ow a ujeżdżalnia w ojskow a. 
Scikcia II. I ,a<!v ni. nclrwalifa w i u a i  ić 
Bl.arbohłi.  p a ń s tw a  na icello u jeżdża ln i  
t\i- nr dt i dla szko ły  o f ice ró w  g run t  
miejski u /*iVgu ulic A rc iszew sk ieg o ,  
h iw aU dów  j Z ródia in  j ir;. la t  cz te  y.

Z w inięcie agencji pocztow ej w  Mar­
ki, w cach . Z dniem  f i .  lun. zw ija  się 
agenc ję  p o c z to w ą  M a rk ó w  cc (pow.
1 łu inacz).  a  o k rę g  jei d o ręczeń ,  ti. gini- 
ny M arków  ce, Oda.ie ad  Slobóciko, Sto- 
lm.lka ad Wdaie. łu idzk ic  szlaclr. w r a z  

k  i ' r / -  saMkami L itA ierów  ka' i S tuoz ie -  
uicc p rzy d z ie la  się do  zaiu^c iscow cgo 0- 
k ręg u  d o rę cz eń  u rz ęd u  poczt,  w Stairi- 
s l a w o w ic  1. i

„ E k r a n u  i Sceny*' nr. 5 . p r z y n o s i  zno- 
v u ,-,-jązkę in form acji  d la  in te re su jąc y ch  

I s ię  filmem u jego  w y t w ó r c z o ś c i ą  b a r d z o  
c ie k a w y c h .  T e a t r o w i  i 'kinom p o ś w ię c o ­
ne je s t  r ó w n ie ż  n c w e  w y d a w n i c t w o  
w a r s z a w s k i e  pt.  „ P r z e g lą d  t e a t r a ln y  i 
m u z y c z n y " .

N ow e w y d a w n ic tw a . W a r s z a w s k i  
in s ty tu t  „BFolfOteka P o l s k a "  puścił zito 
wu w ob ieg  k s ię g a rsk i  kilka dzieł, za ­
s łu g u jący ch  na baczuiejez-ą u w a g ę ,
i.ffzcdcwszysfki-cni rvięc Jul jama T u w i ­
ma „ C z a r y  i cza , t y  polskie  o r a z  w y p i ­
sy  czaj-nraksięsJrie"; ponadto- Jó z e fa  
Iłe-nwwskiicgo „ P a s o r z y t y  c ia ła  l n i f y  
kicgo i w ałka z n iem i" ;  J a n a  D e m b o w ­
skiego „H is to r ia  na tu ra l i ia  j ed n eg o  pier 
wott;iaka'*: teg o ż  autora „O islt.-ioc e-  
w o luc ji" ;  M arn in , i G um ow skiego „M o­
ne ty  po lsk ie1: Aieksajiura B rucknera  
.Mitologia po lska  . W  nakładach Książ- 
ni*r.v polskiej uk azały  się :  dt. L. B y ­
k o w sk ie g o  .M ałiem atyczne p o d sta w y  
b io lo g i i ' i W ilhe lm a  M ozera „B udow a  
parow ców * '.  C zęść  ogólna.

O płata stertp 'ow a  od zaliczeń  kolc- 
i cw y ch .  P r z y  w y p ła ta c h  sum  zaliczc- 
u m w y c h .  k tó re n n  n a d a w c a  obciążą  
mzcs-żłki kole jowe,  u n o rm o w a n o  i c t * ) -  
litą u p fa tę  siennplową, k łó r a  w ynos i  10 
g io s z y  od  k a ż d y c h  n a w e t  n iec a ły c h  20 
z ło tych. N a d a w c y  i> rz cs ' le k  o b c ią żo ­
nych  za l iczen iam i m aja  z a tem  w  razie 
od b io ru  sum  zaliczeaiiowyich p rz y  k a ­
sach s ta c y jn y c h  nalepić  znaczk i  s t e m ­
plow e na  z a tu  ic-i iUeniacli o /..-uic/e- 
ntu  W z a ie ż n y c h  od  w y so k o -

n och y  2. w dzień odczytu  przy kasie, 
ści su m y za liczen iow ej. Zarządzenie io  
me d o ty c z y  jednak supt zaJiczeróowych, 
w yp łacan ych  za pośredm etw om  p oczty  

. lub p o c z t o łe j  K as\ o szczędn ości.
O dsetki zw ło k i od n iew yrów n an ych  

w p łat b o czn icow ych  na kolejach . Mini- 
ste rs tw o  kole.ii że la zn y ch  usta liło  z w a ż ­
nością od 1. n.aja b. r. w y so k o ść  sto p y  
p rocen tow ej od lucw yirów nanych w  
tennin ic  p łatności w szelk icli opłat bocz-  
nicow ych na jeden procent w stosunku  
m iesiccznęm  od ra leżn cj sum y.

D zfeeko pod cm entarzem . Jan R o sie ­
w icz. zarn. przy ul. Z ielonej, przechodząc  
ul. P iotra i P a w ia , zn a la z ł porzucone  
pod imirctn cmentarnymi dA cck o , około  
6 m iesięcy  liczące'. Z nalezłim e niem ow ie  
oddano p od  op:ckę kortłjsarjahi dzielni­
c o w e g o . zaś za w yrodną m atką w sz c z ę ­
ło pceszukiwnniri.

„W izyta"  w ła m y w a cza . VT zainkjiię- 
lem  nnuszkin in  M cksandra W a^zeuicy, 
k iero w n ik a jszk o ły . zam. przy ul. L isto ­
pada 1. 52. zagości! w c z o raj w ła m y w a cz  
i zab ią l ż.clazną k a setk ę  zaw ierającą  bi- 
żuteiję  w artości ok o ło  500 z\.

S łu żą cy  — złod ziejem , Karol (łh ik lo -  
\vricz. itrzed. l-ank. zam. p rzy  ul. S jłk slu -  
skjej.AUy, iadoinił w czoraj pol:cję. żc s łu ­
żą cy  jego Jerzy K alinow ski, k o rzy sta ­
jąc z jogo n ieobecn ości, rozb .l sza fę  i 
z a o p a tr zy w szy  sję w  sarder.tbc i b ie­
liznę uszed ł w .ś'A jat.. W arlo.ść sk in dzio-  
nyeli r zeczy  W ynoti p rzeszło  800 zl.

D łiary. z łożon e  w redakcji „G azety
L w ow skiej":

Dla w d iw y  po sta rośc ie  p. M. Ł. 2 
zło te .

Z teatrów rwowsitkh.
Repertuar T eatru Mlc3kU)«»t
C zw m tek : 22 maja o goti,. 7.30 „M a­

zepa" (po ra zo sta n ń ) (g o śe . w y stęp  Że­
lazow sk iego).

P iątek  23. niaia: St. P rz y b y sze w ­
ski, odczyt pu* „Czarna M acta a cza­
rownico".

Repertuar Teatru Małego:
C zw artek  22 maja o  g. 7.30 „Bęben*.
P jąlck , 23 m aja: o g. 7.30 „M żślu.

Repertuar T eatru N ow ości:
C zw artek , 22 m aja: o  g . 7.30 „Zięć 

kaw aler".
W atek, 23 maja: o g. 7.30 „Madj*.

*
Biuro K oncertow e M. Tąicrkat P ią ­

tek 23 niaia: St. P rzy b y szew sk i odczyt  
;». 1.: „Czarna m agia a czarowfK ce".

*
„Nieuczciw i*' i „P iętro  Carnso" z  Że­

lazow sk im . W piątek w T eatrze W iel­
kim będziem y mieli sp osob n ość  podzi­
w iać zrakojfiK cgo a rty stc  w  dw u jego  
najśw ietn iejszych  rolach, w których  iest 
n iezró w n a n y  i którem j zdobył sob ie w  
P o lsce  olbrzym ia popularność. W  „Nie­
u cz c iw y c h "  partnerką jego będzie p. Bi- 
lińska-Ć zanrow ska,. w  „P .etrze  C aruso“ 
Ł ozińska. M istrz Ż elazow sk i sam  r eż y ­
se r o w a ł oL-ic sztuk i j p rzygotow ał jc 
znakom icie. Gra Ż elazow sk iego  pełna  
skupionej głębi i a r ty styczn ej p lastyk i 
w tycli d \vn  w kiśnie sztukach zn a d io -  
dzi iia.ipcli:iejszy w y ra z  i pozw ala  po.iąć 
na czcili pc: lega ją  wysrńćie w alory jego  
geniabregr, tulcntu.

„.Mazepa" po raz ostatn i. Dzis tj. w c  
c zw a r te k  po raz ostatni w T eatrze W iel­
kim ..M azepa" z Ż elazow skim  w  roli 
w o jew o d y . S zczegó ln ie  iriloozaeż nasza  
p ow jrn a  sk o rzy sta ć  z tej sp osobności 
i ujrzeć arcyd zieło  S ’o\vackicr:o u św iet-  
nioue .w ysłep em  wrelKiego a r ty sty .

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
L w ów , 22. mana 

P rz y  rieoo  w iększym  p o p y śc  
kursa akcji łx>pra\v-ity się cx>kolM'ic-k. 
Z papierów  pa przedgicldzLe posżpi- 
k iw ano B iuggera. G azy, jTw w zriJ. 
R adziw iłła. — P o d aż  naogół d-oslfc 
tecząa. O bro ty  licziniejs-ze, ,iak na 
o sta triem  zebraniu. W  akcjacli ko- 
towarrych transakcji w ięcej. — Za 
in teresow anie dia Tespów , Ghoclo- 
row skicri B row arów . Parow ozów . 
Z, akcji bankow ych ku;>o\iauo B. 
P rzem ysłow y, Z. K redyt, i Hipo­
teczny. I<i'ka transakcji Pokredem . 
Kursa w alut u trzym ane. Z apotrze­
bow anie średnie Ter dcncia ireied- 
nolita. 1;sposobiente k k k o  otźywiore

TRAN?AKC.IF W AKCJACH.
H jp o t c c z n y  0 85. 0,8-t, 0.S3: Po- 

k red  0.19; P rz e m y sło w y  0.46, 0.47y 
0.45, 0 49. 0.50, C,4«, 0.50; Z. B. K.
0.16, 0.20, 0.22; B ro w a ry  S.25, ■10,
8-05, 8.15; G liodorów 5 40, 5,5,0. 5.75.
5.60, 5.65; C hybie 8; Cegielski 0.75
0.70; G órka 18; Ćmielów 0.85, 0 .80  
0.83: L okom otyw y 0.50, 0.15; ł)ik<v
3.50, 3-40, 3-35; P arow ozy  0.45 
0.44H , 0.46. 0.44; P ezet O..’*'; Naila

,0.42, 0.39. 0.44: P . T. 1?. O.LżP. 0.12 
R akszaw a 3, 2.10: S ie m a  g. 6, 5.75, 
5.90; Tcrigec 2.30; Tcspy 6.17, 6 .3  
6.10, 6.16, 6.15, 6.13.

TRANSAKCJE W AKCJACH N1EKO- 
TOW ANYCH.

' Azx>t 0.25 , 0 .24 . 0 .26 , !’,a irk Z ie ­
m ia n  (100) J1.09. 0 .07 , (5 0 0 ) 0 .04,
B rugger 0.55. 0.O0, 0 .65 . 0. o i .  E k-k ir. 
n . Sanem  0 .25 , G a z y  4 .35 . 4 .40 , 4 ,50 . 
4 .55 , G a z y  z a c h o d n ie  15.25, 16, 16.50, 
17,. G a z o lin a  1.10, 1 .20. 1.30. 1.25, 

(jazociąffi 0.17. Jaw orzno  (1 0 0 ) 20.5.0, 
(25) 22, 2 2 .2 5 .2 2 .5 0 . 23 . ( d r ) 25. 25 .25 ,
25.50, I-csicnice 223, R adziw iłł 1.50, 
1.25, 1.20, 1.15, p.10. Rolidustdn 0.70, 
Szkło  w Kr. i.05. W ęglów ki 0.03 i 
pói 0.03 i jcana czw arta.

Giefdn zboioira
L w ów , 22. maja. 

P rz y  zupełnym  braku popytu, 
mimo wielkiej irodaży, b rak  tran s­
akcji. T endencja u trzy m am , fcpp- 
.wKżienR bez ozhoty.

Giełdy pozaiwowdfrie
PRZEDGIELDA KRAKOWSK.

BP. 0.41; Zieleniewski 11.60: C e­
gielski 0.63; S iersza g . 5.70; Clrodor 
5.10; Jaw orzno 22.25. T cndeneja u- 
trzyniann.

OBROTY PRYWATNE.
L w ów , 22. maja. 

D /»ś tcLTcnJjlt chWejna. O brót 
średni.

D olary amur. 9 .ł(K )-9  4l(l ty s ., kari. 
SęSfiO—S.OOO tys.. kor. czesk ie  270 - 
-62 p, s„ leje 46M iO --g i.ijl). ira iu i fr. 
560— 5S0 ty s , franka Kzw. 1 i o f t —,.q80  
tys., funty szterl. 40— 41 ni.

Z le t j :  20-kor. bę&W m.. 20-frank.
5 1—  38 m„ 2(Prna»"k. 46 - 4 6 : ii in. 10-rb. 
48-—49 m.

Srebro: kor. anstr. 650—660 tys.,
5-kar. 3 .409--3  500 tys., flor. 1.7*10— 
1.750 tys„  ruble 2.860 -3 im, k o le jk i  

rubla1 1.200— 1A00 ty s,

\>?



.G
AZ

ET
A 

LW
O

W
SK

A
'1 

z 
dni

a 
23

. m
aja

 
19

24
.

d i
Di
' V

0**b
R
*
N
O

uas

S
kU
«*»
£

(B
<0
L
3

ro

D

9
t-

.£ I UCTł l ~ -  TJ l . nr I ~  
•N ^

1010 r2 JJ =>
7* ■> ^  ® ' o

I 1 1 °? *? °  1 ® ® i
I I  1 j U g o  i i 1SS:*® I -O .n  

® v a  00 c e n  ° ó i

18 
00

Oifi
1 1 i 5

lO7-1
co

| ? |  | 
M* O
ó

^  ĆN
ó  ó  
1 1en vicp ~

Ó ó

o

i i i
g
w 5-

7&
-6

00

6
1

0
-6

1
8

i i

t | |»Q ifl O W -'O ri i i «-i | lO cc 1 1 J °  1 | | 1 ^  | ł iI 1 1 rć X *— r— CC iC 1 1 t I 1 1 1 : lO ->1 1 *-Ti -rH | H | 1 1 1 ec 1
1 1 I * iO »  1 I 1 | I X  1 I ; 1 1 1 M I M | | i :0 i l 1 11  I 50 | i1 *-* 1 1 . 1

) L 1 iO O o  fli C5 *♦ 1 1 O 1 ! ł 1 1 1 ^ 1 WO 1 1 1 1 *Q I | o  | c  i | ■ o* I 1 CV cc a> C£» 1 1 oo i * 1 1 1 i cc tH i CO *“( 1 en 1 1 -J3 1 i iO i o  1

a E
I  §

o
CUD05
13

«0łD

o

nj
h“

.? &W ! —- T3nr : —**N i N3I

a  u-
cl : s

*5 ~3

m | | <* | CD | | |

o  o  o  «  o  OI o o ■* ©i h  oo to r t *h w
OOOOOOOOOCJ  I o p S o N O k n ó P ^ . ^  .■ ~  loSat^cM ^ioeo^Joyieo co

& . ® § 2 2 !ii t

? i i i l § § §  . 3 3 3 g 3 S S § , § s s | i i i i ! 3 | | s s i § S 3 3 i i 3! O O i o 6 o 5 o  I r iH H O H N O O  ' O ift^ d JrtO iO ^ O riiO N ^ O I 1 O [> C> »-• kO łO
* *  —< ł-» —I —i ■—ł lC ■nf

«
*
>»
Eo

’ -4 <

*; a 
% =*■ 

* 1 3 1* ̂  2 di .5  ^  W

I p * 1
3 : a b a ® a * l
* =1 ^ 3 5 ^ 3 35 ^ ł f l  >>.2 a
* a a 2-° “*-  _ u, X3 ' » (U 

23 323 > * J  J

2 S _  g  es *  i*

.-•ta ^
* 5 t4js4?-3

s* ~
’S S « *

** . 3 " 5  ■«■£ . . ° ®  . «»B i, ti ^  ^  *c j2 *“■ cJ . .
*-a -  . 5 _ s i S 3 ^ N  .

is
. m 33

" 5  «-S«»!o ..5 -- «£
m .25 y) 19 £ a w 3-oS
«  (O N ( f l C S  »> a# ** ł  ^  J s  k— t— i— 3  ?- M

I I M M I I I  | I I 1

i O
CO

i Tmooó

ia
|Ó

(MC«
I l i r  I I ®  I I)

3O ó
II I I I I I I

I I
I I I I

I I I I I 2 3 !
I I  i I I  I I I I i I I  I I I I  I I I I

I I I ł I II II I I I I I
3  ; 11  i i m  i i i  §-* en S

i ! i  II

M I I

I I

l i l i i

S B g S S i S S  , 3 3 S*0 lO « >rH •-* * CO
o  o o  o  ©< > 2<J -H wml

" S R & S & t f
-  M -  ~  S'"® 9 S o .s  S . •Sa.auafNiNNi

&-S--o  o  
- f l . f l . f i



ł-003
&

U.M
t
J*©
W
U
&

aoM
©

i
1
ec

K

w'CTO
BCJicd

c
k
e
*a
a
A

'n i3 u « q 9 |n  si& fpod b n t |« o i  
uf jm p  i  )ni«M « ia ta o i« N

I I  I I I I I I I I I I I I I i t

I l u l l l  l l  l l I  l I I  l l

M M I I I

en g «  g  o

r t e g c I c a Hc a S o Oc I c d S ^ c a
n  3  j j j j  <33

£
Jd
•s

S -5  <«

ś l

33^-8 Ś .2 »> "  :

• o £ _ ’  J

§ £ • §
> i g

& a 6 9 & § § l l 5
^ 2 £ £ g g £ _ *

S S E £ £ ^ S S i ^ S 3

I I I  I I I I I I I I I I I I I  I

I I I I I I I I I I I I I I I I

11 i i r.i i 1 1 11 1111  r

Q

*
e

•n

e&
N
m
a
L
3

K

' ■ m

"j
>
3

E

■ fi

f-  >* Z
*1!  
> * 7 *3 (t
.S-̂ S N
1/1 -3 4CftVI I

F S
^ bi.£

c ! §i—«

t t
N

6 fl  O M 
£ 

—  O

I I I I I I I I ) I M  I I I I  I I I ; l

I I I I I I I I I I I i

I I I  I I I I I M  M  i i I I ! i 1 ' I

fi I I I M  I I  I I I I I i I I i I I I I I

Mid

3 ©'
" s ,
J?M!O S
* l j
> w «
«>Jd N

*2

•t t
~ bi.2E
5S

O 3  n w
N
IO “t
S  -3  
tu9g
—* 3

O 03 o  SM o  CMW H HrH n  H | j I I M I I I

ig  I S  i I I I M  I I  I I I i > i.
i q h O H

I I  I I I  I I MM

Se
kr

et
ar

jn
t 

G
ie

łd
y* 

G
en

er
al

ny
 

Se
kr

et
ar

z 
D

r. 
PA

N 
ET

 I
Ł



\ Z  M U Z Y K I .

(I. W ie c z ó r  m u z y k i n o w o c z e ­
snej — K on e r t  C hóru  tech n i-  

c k ic g o ) .
Lwów 21 maja.

Na prcgram produkcji, pośw ię­
conej wyłącznie okazom twórczo­
śc i nowoczesnej (20 b. m.) złożyły  
s ię  interpretacje dzieł j. Ma x ; ,  
H Pfitzneia, S. Rachmaninowa i R 
Straussa poprzedzune zajmującą 
p. elekcją p. dr. Seweryna Barbaga. 
Prelegent wyjaśnił szczegó łow o  
kwe.-tją to alności i atonalności. 
zaznaczył stupniowy ku temu os  a 
tniemu .u stro jow i11 harmonicznemu  
zwrot widoczny w nowoczesnej  
tw órczcś i i podał następnie krót­
ką freenę krytyczną utworów obję­
tych wtorkowym programem.

Doskonale odegrana sonata  
Ptit tnera op. 27 (w yk on aw cy: pia­
nistka p. Anna Górni Id i skrzy­
pek p, dr. M. Bauer) nie wywarła  
g łę 'sz e g o  wrażenia. Na zalety 
kompozytorskie, przemawiające w 
formie niekłamanego polaiu i ż y ­
wo pulsującej rytmiki w  ostatniej 
części do słuchaczów, trzeba cze­
kać zbyt długo i pr/ełknąć przed­
tem dość nużący praktyczny „w y­
kład" na temat skomplikowanej  
harmonizacji. Sytuację n ieco  za­
chwianą, czyli pow odzenie  muzyki 
instrumentalnej na tym wieczór , e 
uratowała natomiast druga z rzędu 
sonata: śliczne wpr st i prawdzi­
wie nastrojowe dzieło R Straussa

na fortepian i w iolonczelę .  W y ­
kwintna i w  całości artystyczna 
interpretacja (pianistka p H. Korn- 
gut-Eucherowa i wiolonczelista p. 
dr. K. Lilientha’) dostroiła się dz ie l­
nie do w ysok  ści zadania. P o m y ­
słow y i przejrzysty ten utwór 
piękny pod każdym względem, za­
jął — gdy chodzi o zachwyty aa- 
dytorjum — naczelne m .ejsce' w 
i negdajszym programie.

Dużym sukcesem c ie szy ła  s ę 
w ,ego części wokalnej p. Liliana 
Zanioiska, przedswszystkiem  jako 
znakomita wykonawczyni kilku pie­
śni J, Marxa. Z nadzwyczaj ;y n- 
patycznem brzmieniem głosu  łączą 
s i * w j -j śpiewie uznania gorin 
zalety decydujące o pow odz niu 
na estraJzie:  deklamacja umiejęma 
m  podstawie artystycznego pize-  
jęcia się  pieśniami, m u zyk aim ść  
fra y, i — co niezbędne do w y­
konywania utworuw modernisty­
cznych — pamięć niezawodna. D - 
keja oryginalnych tekstów niemie: 
ckich nie zaw sze wzorowa, I cz 
w tej przymieszce akcentów s ło ­
wiańskich tkwi może właśnie  c ś 
w rodzaju specjalnego wdzi ku. 
Owiana ujmuj icj m liryzmem inte 
pretacja pi ś:-i „G s ern hat er 
mir Rosen gebiachi"  w yw ełaia  
więc sporo zachwytów. O d śp iew a­
nie tceny so low ej z „E iektiy11, 
op ery  Straussa, nazwać można 
prawdziwym „tour de force*. Nie-  
wiem czy tak n iebezpieczny dla 
g o su  w ysiłek  ita ć  może w  sto­

sunku p oporcjona nym. do jakości 
sukcesu, gdy już esiradu koncer 
towa a priori nie odpowiada tego  
rodzaju ekspery rnentom.

Robie i ne, na podstawie jedno  
razow ego usłyszenia zapoznanie  
s ę z takim w yrwanym  v  cełomi  
i wyjętym z o p c r u v a ;o  „inilieu" 
ulwcrcm jest w ogóle  bezcelowe  
przypuszczam w ięc  że irudy arty- 
tki i jej doskonal, go akoinpam - 

tora p. dra Barbaga były daremne. 
Odniosłem niestety wrażenie, że 
publiczność słucha „Elektry" jak 
kizania w ygłoszonego  po turecku . 
W spółudziałowi ariys ycznemu p. 
ora Barbaga nal zą się słow a  
szczerego uznania: zasłużył na nią 
:ako muzyK wytrawny i „kapel­
mistrz" p izy  fortepianie, oraz iako 
budzący ogólne zainteresowa lie 
prelegent. FY. Meuhauser.

i------------------ o------------—

W dniach 17 i 18 b. m. cdbył  
s ę we Lwowie /jazd c . ło  k in 
chóiu lechnickicgo. jako w 15 lc 
tn ą rocznicę założenia tego zesooiu

Brać śp ewacka zjechała z vałe 
Rzeczypospolitej, aby odśw ieżyć  
,'awn ■ wspom nienia, jak niemniej 
z idzie, żgnąć w ęzły  z tymi najml d- 
•'yini, wtórzy studiując na naszej 

Roli echnicc w myśl w skazań prze­
latanych im przez założycieli chóru, 
niosą w ysoko sztandar pieśni rc-  
o.zinneć kultywując j j  z wielkim  

apałem i umiłowaniem. Koncert 
,. ki miał miejsce w a i l  Politechni­
ki tta ł na wvsokim poziomie ar­

tystycznym w  czem lwin zatjłufa 
idea lnego  w p ’ost d y i y . c t a  p, 
Bronisława W lfstila, precyzja w y­
konu, świetna deklamacja zLi rowa 
i kunsztowna dynami a i.d. p k l i t ­
ce cechy jakiemi dysponuje obecnie  
chór techmcki.

Punktem kulminacyjnym ' o :cer. 
tu była p io d u 1. cja w któr.j wysfą-  
p li dawni członkowie chóiu w 
iiczbie około 30 osób, w którym 
to ze pole przew żali wojskowi. 
W szyscy  ci śp iew acy to g łosy  

ierwszor ędne znane m: dobrze 
z czasów pr e :wojcnnych jak pp. 
pułkuwnik Przybylski i Jeziorski, 
majorowie Maksymowicz i Plłew-  
ski, inżyn'er w e  Żaczek i Kis e- 
lewski i tylu innych, któiych n a ­
zwisk dziś nie pem nę, g łosy  fak 
p ękne i wyb.t le jakiemi lylito 

1j.'.vów m 'że  sic pocztzyćić, ni dziw  
tedy że byli oni w szyscy, serdecznie 
i asiućcn e akl muwani.

Konc.rł uś v etni!a piękna gn  
wi l i i i . i i i  p E n n y  W olfitalówny  
I t a _y tonista p. E. Mii ler.

Po koncercie w Wielkiej sałi 
rik resk iego  hotem odbył się 

oaukie' w  którym liczni mówcy  
k .e d l i  genezę chóru cd jego  

poc ątków  po czasy dzisiejsze, w 
mowach tych s wierch.ono że nic 
tak i i? łączy i zespala jak pieśń.

Osobną owację wraz z ofiaro­
waniem sr bri ego  w  en a urządzo 
no p. B :c  i s aw ow i W c l f s l a l i .

W zastępstwie: 
Stam sL w  l.ipanowiczl

„GAZETA LWOWSKA’* t  dnia 23. maja 1924. 7

OGŁOSZENIA.
A T R d T E Ł S .

P . III. 296/10. O głoszen ie . Z aw ieszo ­
ną nad MalwiiM C zapelską z M ogielni­
c y  z uŁczUuiVlK>roby um ysłow ej kura­
tele uchyla  się . 3146-3

bad p o w ia to w y . O ddział III.
■ Stryj, 17 k w ietn ia  1924.

toCZni A1TE OBWIESZCZENI 1.
L. cz. C. I. 64/24/1. E<tykt, P rzec iw  

-ttlji z Nl-cponiów Szym anow iczow uj, 
której m iejsce pobytu jest nieznane, 
^ n iesionym  zo sta ł do Sądu p o w ia to w e­
go  w  Zaiki.czynie przez E lżb ietę S zy -  
^•'onowiczową noże w  o  odw ołan ie  daro 
M zu y  z powfodu n iew d zięczn ośc i. Na 
P odstaw ie pozw u  w yrznac/oną zasta ła  
r°zp ra w a  na 24 n a ja  1924 o g o ć z . 10 
■ p o . C elem  strzeżen ia  praw  niew lad. z 
'Hieisca pobytu Julfi S zy m an ow iczow ej 
Ustanawia się  p. dra I brikasa Kupfera 
Adwokata w  Z akticzynie kuratorem , 
i ^ ż e  kurator z a stęp y w a ć  będzie  Juiję 
^zjunanoiw iczow ą w' rzeczonej spraw ie  
^  ie i k o szt i n ieb ezp ieczeń stw o  dopóki 
y 13 w  S ąd zie  s ię  nie zg ło s i lub pełno- 
^Oomka nie zaniranujej 3223

Sąd p ow iatow y . Otidz. I.
Z akliczyn, dnia 25 kw ietn ia  . 1924.

Cg. I. a 223/24. E dykt. Franciszka  
'*kaczujc w n io s ła  sk argę  przeciw  nie- i 
raa.iernii z  m iejsca  pobytu M atw ijow i I 
V®th z T e tew c z y c  c, oadariie w' posia- |  
j ^ i c .  AuJjeiłoia zo sta ła  w y zn a czo n a  I

“ 22 m ai a god.-. 8 rano w  - tym  Są- 
? 3e- P o n iew a ż  mieijsce pobytu strony  

anej jest nieznan-c, u stanaw ia s'e 
r r- S tru siew tcza  w  Z łoczow ie  kurato- 

k tóry  ią będzie  za stęp o w a ł na jej 
-J £ z t i n ieb ezp ieczeń stw o  dotąd, do- 
Er° ona sam a s ię  nie Staiwi i nie usta- 

pełnom ocnika. 3201
y  Sąd okręgowjr. Odólz. I.
Z łoczów , 3 maja 1924.

Sła^' *3S/24. Edylct. P ow ód  WTady- 
Jabłoński z E ozów ki w n iósł po- 

o 500 do larów  p rzeciw  nieznane- 
'brl ? Tr i9łsc a  pobytu M ichałow i D o- 
gTżańslciemti. Audiencja wjyjiaczoraa na 
^  cz/oi w ca  1924 godz. 9. Kuratorem  
^ ^ 1  Owiano dra Sen yk a . adw okata w  
^ P ^ ttn sło łe , celem  strzeżen ia  jego

3141
op w esfrfo , 30 k w ietn ia  1924.

L Ct - I .  d. 222124. Ed>1<t. P ow ód  W a- 
w achnm k R usów , w b ió ił  skargę  

.. bpir; djo.nowii S z o w te p le to w i -

KaTynty o  110 doi. Audljencja z i/stafa  
wi'®rcaczona r.-ai 24 c zerw ca  1924 g. 9. 
Nr. 71. M iejsce pobytu  p o zw a n eg o  nic 
jest znane, przeto  u stanaw ia  się dlań 
kuratora w  osob ie  dr. Jurkiew icza, 
adw . w  K ołom yi, k tó ry  będzie zastopo­
w a ł ppzwaiiiegó na jego koszt i m ebez- 
u'eczeńsrw -0 aż do jego zg ło szen ia  się 
Iw entiia in ib  tistfeow jieiiia pełnom ocni­
ka. ' 3222

S ąd  ok ręg o w y . Oddiz. I.
K ołom yja. 2b k w k  tnia 1924

S P A D K I .

A. Hi. 311/23/13. Ild,\1vt. Michał 
Chom a zm arł w Ultrynowoc 13 -sierpnia 
1923 p o zo sta w iw szy  2 rozp orząd zen ia - 
ostatniej woli. Stefana i Iw-ana Chom ów  
których ufccjsca pobytu Sąd nie 7,jia, 
w z y v a  się, aby w  przeciągu jednegoł 
rdku licząc  od dnia ć z  lle jsz e g o  -zglór 
sili si? w  tynr Sad zie  i o św ia d czen ie  d o i 
5,P.dku wr nieśli. Po u p ływ ie  tego  cza so ­
kresu odbędze się  rozpraw a spadkow a  
P rz y  ud.zial? dzied-;cc>\v. k tó rzy  zg ło ­
sili si? do « stan ow ionego  dla- n ieobce- ; 
uych kuratora Prokopa Eedejka. 3211 

Sąd p iw la to w y . O ddz. III.
Sokal, dnia 19 lu tego  1924. .

r y y . i y i A  p a  p m a  n r ,  i  i  ».

T. IV. 220/22/3. Z arządzenie postę- 
l»o\vania celem  udow odnienia śm ierci. 
Jó-zcf K ręcisz, s>m Andrzeja i E lżb iety  
z W en ców , urodzony w Św ięcan ach  5. 
mtirca 1333, b y ł na froncie rosyjsk im  a 
od jesianś 1914 słuch o nim zaginął. 
W obec dom niem ania, że  osoba w y m ie ­
niona poniosła śm ierć, o g ła sza  się  na 
w n io sek  A nny K ręcisz w ezw a n ie , a że ­
b y  do 6 m ies ięcy  od dnia og łoszen ia  
edyktu Sąd ow i udzielono w iadom ości o 
ŻHsgśniottyin. P o u p ływ ie  te g o  terminu 
i po przeprow adzeniu  dow odów  Sąd c- 
rzekhie osta teczn ie  o  wniosku. 3169 

Sąd o k ręg o w y . O ddział IV.
Jasło, 18 w rześn ia  1923.
T. IV, 221 '22'3. E dykt. Jan S ych ia , 

syn M ichała i H elen y  z Jeieniów , uro­
dzony w  Ś w ięcanach  10 sierpnia 1573, 
w y ru szy ł na front r o s ijsk i i od jesieni 
1914 słuch o nim zaginął. W ob ec  do­
mniemaniu, że  -osoba w ym ieniona zm ar­
ła. na w n iosek  B albiny SyCTi.fl ze  
S w ięcan  og łasza  się w ezw a n ie , ażeb y  
do 6 m iesięcy  od d aty  og łoszen ia  edy- 
ktti Sądiowj udzielono w iadom ości o 
zagnuonjsn . P o  upływ-ne tego  terminu 
i po przeprow adzeniu  dow od ów  Sad o- 
rzekni-e o sta ieczn ie  o wniosku. 3110 

Sąd o k ręg o w y . O ddział IV.
ja s ło , dnia 10  jgrzRftia 1923.

T. 9/22/4. W a sy l K apezyk, syti M i- 
cl.ata, urocrzcuy Nagórzaaiy '1895, ż o ł­
n ierz austrjacki, w czerw cu  1916 brał 
udział w szturm ie poo Lutyaiem, pu­
czem  ślad za nim zaginął. W drażając  
jmstępoW anic celem  uzn-aina go za  
zmaTłego, m y w a  się o pow iadom ienie  

; Sądu !ut> dr. W-śdraka wł ĆzsortkowSy 25 
listopada 1924. ‘ f L  3161

bąd okręgow yy O doział IV
C zortków , dnia 5 m aia 1923.

T. IV. 50/23/11. W haJysiaw  W a ły -  
wboWicz, urodzony w  N ow ym  Targu  
1882. żoh h ers austrjacki. zaghiąT n i  
fro n d ę  m osk iew skim  1914 r. W drażając  
postęp ow anie cćlcin  uznania go  zm ar­
ły m . w z y w a  się  n udzielenie , o mm 
w iad om ości tutejszem u Sądow i. P o  6 
m.icsiacucli na ponowną prośbę w v ca  
się. orzeczen ie. 3193

Są:i ok ręg o w y . Odcf.dał IV.
' .'U ow y Sącz. dnia 4 maja 1924.

T. IV. 107/23/7. JaiL P ostrożn y . uro­
d zon y  w Starej W si l-SSS, żo łn ierz au- 
siT jlcki. zagrtął na fro n d o  m osk iew - 

1914. V\ draż łiąc poisiępow aiae c e ­
lem  uznania go  zm arłym  w z y w a  e#ę o 
udzielenie o nim wiad-om-ości tu te iszc-  
r-iu Sadow i. P o  fi m ies/acach na pr>nó- 
•wną próśb? w y d ń ’ się  o rzeczen ie . 3199 

Sąd okręgów ^ . O ddział IV.
Noiwy Sącz. 25 kw ietn ia  1924

1 , 32'24. W asyl H ryw nlak z  D ą­
brów ki Ruskiej, jako p lu tonow y 18 pul-" 
ku F".-j!i-n.\ obro-ny krajow ej m iał zgi- 
r ą ć  'w e wrześndi 1914 pod Siedliskam i. .* 
I-odp-.-s.n/ Sąd w z y y .a  każdego. Ktoby |  

Łu ży-ciu iego miał w iadom ość, ab y  dał I 
o tein znac Sadow i w  przeciągu trzech 1 
m iesięcy . Jeżeli w  tym  cza sie  Sąd nie J 
( ir z y u m  żadnej w iadom ości o  życiu  je­
go. orzeknie, że  dow ód śm ierci w stało- | 
nyin został. 3200

Sad o k ręg o w y .
-Sumek, 7 m aja 1924.

L. cz. T. V. 43U 22,6. Jan Ourdak, 
urodzony 1877 w  D ębie  pow iat 'I arno- 
hrzeg. w  maju 1915 przydzie lony  do 25 , 
miłku p iechoty  obr»n\ kiajow«(i, brał 
udział na froocie w łosk im , w  p aździer­
niku 1915 zaginął. W drażając postępo­
w an ie celem  uznania go za  zm arłego  
w z y w a  się. aby zaw iadom iono Sąd o 
zaginionym . 3114

Sąd ok ręgow y.
R zeszó w , 15 w rześn ia  1923.

L. cz. T. V. 208/23/9. H e le ra  z Odu- 
IóvV% Jaroszrr.i-a, urodzona 1890 -u L e­
żajsku pow iat Łańcut, zam ieszkała  w  
P rzed m ieściu  Laiicuckicm , w y jech a ła  
w 19 12  do Am eryki, od grudnia 1914 
z u A ę P d  W drażając postęp ow anie  c e ­
lem uznania jej za  zmarłą a małżeń­

s tw o  za  ro z w ią z a n e  w z y w a  się, aby 
zaw iądom iom i Sąd 0 / 3g i i .ónc i  do roku. 

S ą d  oScręgowy.
Rzesz.ów. 31 m a rc a  1924 3.107

T. IV. 149 .21/6. Józef P ank iew icz z 
T arnaw a, p-hi o lany dnia 19 m aja 1915 
ufi .sJMżby, przy 57 pułku piuchatio-iEii- 
staty  w y s ła n y  aa  front w łosk i. w
lo c if  łub jesieni 191? za ch orow af 'n i  ma 
larje i w edług  wszeW cygo prswcPapodo- 
hieństw a zm arł w  szpitalu. W rduic  się 
przeto ogólne w ezw an ie , n b f  ndztelonn 
Sądow i lub kifHitnrnwi drowi Lul«cniec  
m em u, adw okatow i z T arnow a w iado­
m ości o p o w \ż ' w>'iii:eniohyiii. Józefa  
P ankiew teza w zy w a  się. aby ćuj-zed ni­
żej wyrriicnkuiyin Sądem  staw ił się  lnu 
w  imniy sposóli uwkadomił o sw em  'ży­
ciu. Sąd tu tc ijzy  na poim w n.i prośbę 
po dniu 25 grudnia 1924 ro:-:5tilygifci o 
uznaniu za zm arłego. 29??-3

Sąd ok ręgow y. Od.d/. IV.
T a r n ó w ,  24 k w ie tn ia  1922.

L. cz. T. V. 242/2.3/4. Andrzej  R ik u la  
u ic i teo n y  1884 w larooin-ic. pow ia t  Ni­
sko. sy n  W ojc iecha  j K a tu rzk n y .  w  s er 
pniu 1914 p rz y d z ie lo n y  do austr .  17-gc 
pułku  p iech n ty  o b ro n y  k ra jo w ej ,  b ra ł  
udzia ł  w  w c in ie  na froncie rosyjsk-im 
z ag iną ł  w  b i tw ie  w oko l icy  B i łgo ra ja  w 
s ie rpn iu  lub w rześn iu  1914. V d raża  się 
po s tę p o w a n ie  celem  u z n a n a  go  za 
zm ar łego .  W \  da je  się  w e zw an ie ,  a b j  
udzieo-ln-) S ąd o w i  w iadom ości  o p o w ,  
w y m ien io n y m . 3,21

Sad  o-kregowy.
R zeszó w , 24 sierpnia 1923.

• Ti IV:. 129/23/6. Jan  S to p k a ,  u ro d z o n y  
w' C z a r n y m  D una jcu  188? ż o łn ie rz  au ­
s t r iac k i ,  z ag iną ł  na wmjnie w. ro k u  1915. 
M d r a ż a j ą c  p o s t ę p o w ą m e  ce lem  uznania  
go z m a r ły m ,  .w z y w a  się o ud /że icn ic  o 
ujm  w iad o m o śc i  tu te j sz em u  sąd o w i .  P o  
6 m iesiącach  na p o n o w n ą  p ro śb ę  w y d a  
się  o r_ eczem e .  3197

$ a d  o k r ę g o w y .  O ddział IV.
N o w y  Sącz ,  4. m aja  1924.
T. IV. 39/23. Jó z e f  CJimuru, syrę P io  

tra ,  u rodzi  ny  w Ciężkow icach 1885. n a ­
u czycie l .  żo łn ie rz  a u s t i ia ck j ,  zag iną ł  nad 
Nutą 1914. W d r a ż a j ą c  p o s tę p o w a n ie ' . cc-- 
lein u zn an ia  go  z m a r ły m ,  w z y w a  „bę o 
ud z ie le r re  o nim wiaoonPiści  S ą d o w i '  
lub a d w u k a to w j  S ic h ra w ic  w N o w y m  
Sączu .  P o  6 m ies iącach  ck! tego o g ło sz e ­
nia w y d a  się  o rzeczen ie .  ,

Sąd o k r ę g o w y -  Oddział IV.
N o w y  Sącz ,  26. l i. iego I 924. 3f9fc
T. 120/24,'5. Dr. Antoni R .ć y .L e r .  u- 

rodzonę- w Cliei.nie 1878 zginął  w  ka- 
to s t ro i ie  aulomoliik»wc.i w 1923. Celem  
iiduw r,Jn.ciiia. ś m i e r c i ' w z y w a  Się by do 
3 m ies ięcy  od og łoszen ia  u dzie lono  wda



8 „GAZETA LWOWSKA’1 z dnia 23. maja 1924.

(fom ości Ś aóow i albo kuratorow i dr. 
Kahajiemu a-J.v. w e  L w o w ie . 3213 

Sąd okręgow y cyw ilny- Oddz. VII.
L w jw , dnra 16 maja 1924.
'!'. IV. 124/23/5. Narządzenie pu&tę- 

pow am a fe le ju  udowodniiema śm ierci. 
Jajiób Leśniak, syn W ojciecha 1 Marii 
z C zajków , urodzony w N aw siu Koła- 
czyek iem  31) maja 1886. wyfjechał do 
A m eryki przed 18 la ty  i tru-aJ um rzeć  
w m iejscow ości C cm cg g i-P ittsb u rg  w 
/ecie 1916. W obec praw dopodobieństw a  
śm ierci, zarządza się  na w n iosek J ó ze­
fa Szota  postępow anie  celem  udow od­
nienia śm ierci, a zarazem  o g łasza  się 
v  ezw an n  a żeb y  d o  trzech m ies ięcy  od 
daty  og łoszen ia  edyktn podpisanem u  
S ad ow i udzielono w iadom ości o zag i­
nionym , poczcm  Sąd orzeknie o sta te ­
czn ie o  wniosku. 2932

Sąd ok ręg o w y . O ddział IV.
Jasłu, dnia 14 marca 1924.

T. 30/24. Andrzej Zawalsfki, urodzo­
n y  1895 Pnrkut. ciężko raivnv 1918 o d ­
lany d o  szp itala  nic daje w iadom ości. 

W ży w a  się b y  do pół roku od o g ło ­
szenia Sąd ow i albo dr. Kopłstwitskifem u  
w  M ośc/skacii udzielono w iadoaności n 
zaginionym . 3143

Sąd ok ręgow y.
'Przem yśl, 11 kw ietn ia  1924.

T. 28/24/4. G rzegorz B ida, urodzony  
18S0 U lhów ek , zag in ął 1916. Celem  
uznania go za zm arłego w z y w a  się. by  
do pół roku od og ło szen ia  udzielono  
w iadom ości o ujm Sąd ow i altjo kurato­
row i D row i C etnarsk cm u , adw okatow i. 
L w ó w . 3094

Sąd o k ręg o w y  cy w iln y . O ddział VII.
L w ów , dnia 3. m arca 1924.
T. 60/24/4. M ateusz R ogow sk i, uro ­

dzony 1890, U licko. żołn ierz poiski, za­
ginął 1920. C elem  uznania go  zm arłym  
i r o z w ij a n ia  m ałżeństw a, w z y w a  się, 
bi do pół roku od o g ło szen ia  udzielono  
wiadom ości o i i-m S ą d o w i albo kurato­
row i D ic w i M azu rk iew iczow i, a d w o k a ­
to w i, I w ó w . 3095

Sad o k ręg o w y  c y w iln y . O ddział VII.
L w ó w , 24. m arca 1924.
L. cz. T. V. 108/23/6. Jakób Jacek  

T ietia k . urodzony 1881 w Załużu, p o -, 
wiiat R ohatyn, za m ieszk a ły  w M ajdanie 
gorczańskim, pełniąc słu żb ę  w 17 pułku 
p iecfE id  obrony krajow ej na froncie  
rosyjskim , zo sta ł rozstrzelany . W draża  
się  postę;.ow au ic  celem  ud ow od nien ia  
zaszłej śm ierci. Sąd z a w ia d o m ić  a  za ­
g in a n y m . 3113

Sąd o k ręgow y.
R z eszó w , 19. s tjc z n ia  1924.
L. cz. T. V. 84/23/5. W alen ty  D rzy ­

mała, urodzony 1878 w  Jeżow cm , po­
wiat N isko, żołn ierz  17 pułku pospolitego  
ruszenia w  P rzem yśli), w  m arcu 1915 
dostał się  do n;ew oli rosyjsk iej, p rzeb y ­
w a ł w^ Sam a/R andzie w  Turkiestarpe, 
1917 p rzew iez io n y  zo sta ł Jo Anani koło  
O dcsyJ oddany do szp ita la  tam że i od­
tąd ślad za nim zaginął. \V drażając po­
stęp ow an ie  celem  uznania g o  za zm ar­
łego  w z y w a  się . aby zaw iadom iono Sad 
o zagin ionym . 3)18

Sąd o k ręg o w y .
R zeszó w , IR. wrze.śpia 1923.
I . cz. 'I'. V. 394/23/6. Jan P ła tek , n- 

rodzony 1874 w  Z aborow ic. p ow iat  
S trzy żó w , w czerw cu  1915. pobrany do 
4n pułku p iechoty , w y s ła n y  na front ro­
syjsk i, przen iesion y  byt do 12 pułku pkó 
e lu ó y  obron i- krajow ej, w czerw cu  
1916. by T ranny,, zaginął. W drażając po­
stęp o w a n ie  celem  uznanja go za zm ar­
łeg o , w z y w a  się , aby ź l\v ia d o m £ n o  
Sad. 3119

Sąd ok ręgow y.
R zeszó w . 7. kw ietn ia  1924.
T.. cz. T . V. 403 23'5. Józef Nalepa, 

urodzony 1880, w  D ucie Jcręgow sk icj. 
p rzydzielony  do 1 pi.ikn strze lcó w  c e ­
sarskich. w a lc zy ł na froncie w łosk im , 
w  listopadzie 1918 d o sta ł sto do n iew o ­
li w ło sk ie j i zagm af. W drażając p o stę ­
pow anie celem  uznania go za zm arłego, 
w z y w a  się , ah y  zaw iadom iono Sad. 

Sąd o k ręgow y.
R zeszó w , 1. kw ietn ia  1924. 3120

r  j  n  nr r .
PSrm. 438/24. C. VI. 166. W pis firjpy 

sp ó łta w e j. W pisano do rejestru oddział 
C. Siedziba i firma: „Grom “, W y tw ó r ­
nia św ie c  d la siln ików  spalin ow ych , 
Spółka z  ograniczoną odp ow ied zia lno­

ścią w K rakow ie. P rzed m iot p rzed się­
b iorstw a: P rak tyczne przeprow adzenie, 
patentow anie i eksp loatacja  w ynalazku  
św ie c y  dla siln ików  sp alin ow ych , w y ­
nalazku Ludomira K orczyń sk iego , ia/ko- 
też sp rzedaż j eksp loatacja  sa m eg o  w y ­
nalazku w p o szczegó ln ych  krajach. 
Forma spółk i: Spółka z ograniczoną
odpowiedzialiK  ścią  w m yśl u sta w y  z 
dnia 6. m arca 1906 Nr. 68 d. p. p. na za ­
sad zie  kontraktu spółki z daty  K raków , 
22. m arca 1924 Lrep. 25233. K apitał za ­
k ład ow y 100.000.000 Mkp., w p łacony w 
ca ło śc i go tó w k ą  do spółk i. Czas trwaniu  
sp ółk i n ieogran iczony. Zarząd Spółki 
sk łada się  z  dw óch  z a w ia d o w có w . Któ­
rym i są: K azim ierz Krjtsmaun D o ­
brzański, p rzem y sło w iec  w K rakow ie, 
ul. Szlak 1. 47 i Ludomir K orczyńsk i, a b ­
so lw en t filozofii w  K rakow ie, ul. S ob ie­
sk iego  1. 16. zam ieszkały . Z a w ia d o w cy  
za stęp ow ać i pod p isyw ać będą firmę 
spółki kollektyw  niji,, a pod p isyw an ie  fir­
my o d b yw ać się będzie w ten sp osósb , 
żc pod jej \v.vp’sanen i, w ydrukow anem , 
lub stampil ją w y c iśn iętem  brzm ieniem  
firm y potoża sw oje  podpisy firm ow e o- 
ba.j z a w ia d o w c y  a w razjo u sta n o w ie ­
nia prokury jeden za w ia d o w ca  i proku- 
rzysta , ostatn i z dodatkiem  ,.p. p .“ 
w sk azu jącym  prokurę. D zień w'pLsir 4. 
kw ietnia 1924. 3037

Sąd okręg. c y w . jako handl., O ddział II.
Kraków', dnia 1. kw ietn ia  1924.
Firm. 52. Rg. C. YIT. 46. Znwany do­

ty czą ce  firm y i fspółko\vei już w pisanej: 
D e rejestru w pisano dnia 30 styczn ia  
1924: Siedziba firm y: Lwów', ul. Aka­
dem icka 12. B rzm ienie firm y: P a w e ł
W iktor i S ta .  P rzed sięb io rstw o  kupna- 
sp rzed aży  i eksploatacji drzew ostan ów  
spółka z  ogr. odpow . Zm iany: U chw ałą  
W a.Liego zgrom adzenia z 4/1. 1924 lrep. 
95538 zm ieniono Art. VIII. kontraktu  
spćflti. Zarząd sk ład a  sie  odtąd z  3 za­
w o d o w c ó w . T r ż e ć m  za w fadtn, ca obra 
no dra T om asza T urczyna. 3086

Sąd o k ręg o w y  jako handl. O. IV.
L w ó w , dnia 14 styczn ia  1924

ZAGUBIONO legitym ację słu żb ow ą do 
Nr. 91c w y sta w io n ą  p rzez  M inister­
stw o  spraw  w ew n ętrzn ych  ,na n a zw i­
sko W a w rzy n iec  Jank iew icz, urzęd­
nik w y w ia d o w ca . 3230

■Jfl
przyjmie Ślusarzy 1 m onterów, o- 
beznanych z robotami wodociągo- 
wemi, jakoteż palaczy kotłow ych, 
sm arowników do m aszyn i robotni­
ków do odczytów  wodom ierzowych  
i do kontroli instalacji. Bliższych in­
formacji zasięgnąć można w Miej­
skim Zakładzie W odociągowym , ul. 
Zielona 62. Zgłaszając się o posadę, 
należy przedłożyć dokumenty oso­

biste.
DYREKCJA MIEJSKIEGO 

ZAKŁADU W ODOCIĄGOW EGO.

ZW YCZAJNE W ALNE Z E B R łN IE  
" IO W A R 7Y ST W A  PRZEM YŚLU W Ę­

GLOW EGO W  PO LSC E. S P . AKC. 
w  W arszaw ie

cdbędzic  sie  w e środę dnia 11 czerw ca  
i U. w g łów nej sali C entralnego T o w a ­
rzy stw a  R oln iczego w  W arszaw ie, Ko­
pernika 30 o gedz. 5. popof. z następu­

jącym  porządkiem  dziennym :
1. Spraw ozdanie Zarządu,
2. Z atw ierdzenie dorocznego bilansu.
3. Z atw ierdzenie k oop tow an ych  

członk ów  Rady.
4. W ybór Komisji R ew izyjnej.
5. Wórae wnioski.

Do udziału w W alnein zebraniu u- 
piaw nieiti są  akcjonariusze. którzy  
ID zynajuubej na tydzień przedtem  z ł o ­
żą w  Zarządzie T o w a rzy stw a  sw e  ak­
cje lub zaśw iadczen ia  bankow e o zd e ­
ponow anych  a k c j ic h  W olne wm oski
pp. A kcjonariuszy z łożon e b y ć  m uszą  
Z arządow i na piśm ie rów nież najpó­
źniej w p o w y ższy m  term inie.

W  razie braku kom pletu na zebra­
niu odbędzie się  następne zebranie p ia -  
w om ocne bez w zględ u  na kom plet w e  
środę dnia 25 czerw ca  br. w  tym  sa ­
m ym  lokalu i o tej sam ej godzinie.
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WEZWANIE 03  SKŁADANIA OFERT.
K ie r o w n ic tw o  Rejonu In ten d en tu .y  T arnopol zamierza oddać 

w  drodze p is e m n e ,o  n ieograniczonego przetargu o s ta w e  arendacyjuą  
m ięsa  i tłuszczu dla garnizonów  : T arnopol, Złoo. ów , Brzeżany.
Czort rów, Trem bow la i Zaleszczyki na czas od 1. lipca do 31. gru- 
dn a 1924 r.

Oferty na poszczególne artyku ły  do uszczaine.
Ofe ty w  op ieczę tow an ych  kopertach m u zą w p ły n ą ć  do Gar- 

n i ic n o w e j  K om isji  Mięsnej wyżej w yszczegó ln ion ych  garnizonów, naj­
później do dnia 16. czerw ca 1924 r. do godz. 10-tej, w  k tórym  to  ter* 
minie nastąpi o tw a r c : e tychże. W  razie n egatyw n ego  w y n ik u  prze­
targu pisem nego, odbędzie się  tego dn a przetarg ustny.

Szczegóły  prz targu na  tabli y  o g ło szeń :  w  S zefostw ie  Int.
O. K. VI. w e  L w o w ie  ul. O chronek  4, Kier. Rej. Int. L w ó w , S ani- 
s la w ó w  i Tarnopol, O. Z. G. VI L w ów , R. Z. G. Z łoczów  i Stanisla* 
ł ó w  oraz w  Garnizonowej Kom isji M ęsnei w  garn zonach  powyże. 
w ym ien ion ych , gdzie m ożna rów nież  przeglądać w  godzinach przyjęć 
odnośne p;zepisy  i otrzym ać ew en t. dodatkow e informacje.

K iero w n ic tw o  R ejonu IntendenturJ 
3233 Tarnopol, L. 2844/Ż/24.

“  PRZETARG. *
Dnia 11. czerwca 1924 r. o godz. 9-tej rano odbędzie si* 

w  O k ręgow ym  Zakłr zie Gosp darczym Nr. X. w  P rzem yś u, ulic? 
S -p ita loa  L. 7. p izetarg na sprze aż następujących  a r ty k u łó w :

1.200 kg. mj'dła kam iennego
18.000 k - . cynorji laskow ej w  180 skrzynkach

28 0 .0 0 0  kg. o t  ęb Żytnich luzem
40.000  kg. otr b jęczm ien n ych  luzem  

34 szt. rkór k oskich .
W y m ien io n e  a tyku ły  m ożna oglądać w  godzinach u r z ę d o w y c h
Oferty z p -daniem ceny  n a ie iy  składać w  kancelarii Okręgo­

w e g o  Z a k łid u  G ospodarczego Ńr. X. do dnia 11. czerw ca 1924 r. dc 
go Iz. 8 ’45 rano.

W a d W m  w  w y so k o śc i  3  proc oferow enej su m y  n l e ’y  skła' 
dać w  K asie  skarbow ej lub Komisji Go podarczej O k ręgow ego  Za 
k ł id u  G ospodarczego Nr. X

N ab yty  tow ar  musi b yć  zapłacony do tr ech dni, a odebrani 
do 7 ani po a w ierdzen iu  p - z c t :rgu prziz  Szef. Int. OK. Nr. X.

O K RĘG O W Y ZAKŁAD G OSPODARCZY Nr. X . TRZEMYŚI 
3232-2  L. 2943/24.

W EZW ANIE D O  SKŁADANIA O FERT.
K ierow nictw o R ejonu Intendentury L w ó w  zam ierza oddać w d -o d ze  nie­

ograniczonego p rzeta -g u  na podstaw ie porów na w *z.cąo zesta w ien ia  pisem nycti 
ofert arendacyjuą d o sta w ę  m ięsa dia garn izon ów :

f) L w ó w ,
2) Kamionka Strum tłow a, >. -
3) B rody,
4) R aw a Ruska — i

5) Ż ółkiew
na czas od 1. lipca do 30. w rześn ie  1924.

C elem  za in teresow an ia  drobnego prze:n \stu  dopuszcza lne sa  rów nież o  
ferty  na c zęśc io w ą  d o sta w ę  m ięsa, jednak ow oż r.ie niżej jednego  oddziału  w zgl 
formacji - wojsk., a to dla garnizonu L w ów .

O ferty udokum entow ane niżej podanym i załączn ikam i, zakop ertow an e  
oznaczone napisem : „O ferta na. d o sta w ę  m ięsa*, m uszą w p ły n ą ć  do odnośnych  
m iejscow ych  garn izon ow ych  komisji m ięsnych do dnia 16-go czerw ca  1924, go­
dzina lU-ta, w którym  to term inie rozp oczn ie  s ię  rozpraw a ofertow a  i nastąp* 
kom isyjne o tw a rcie  ofert w  siedzibach odnośnych  G. K. M.

O ferty z ło żo n e  po up ływ ie  tego  terminu, nie będą w o g ó ie  u w zg lęd n ia n i  
O fertą w inien oferent zw ią za ć  się  najmniej do dni 14, od dni? otw-artia ofert.

W y so k o ść  wadjum  ustala  się  na 3 % w a r to śc i zaofiarow anej miesięczne! 
d o sta w y , licząc w ed le  cen podanych w ofcrc ic . w y so k o ść  zaś kaucji na 10#  
w artość! przyznanej d o sta w y , licząc w ed le  cen ustalonych w um ow ie.

D o o ferty  n a leży  d o łą czy ć:
1) P o św ia d czen ie  na z łożone w K asie Komisji gospotlarczej O. Z. G. VI 

w zgl. w  najbliższej K asie Skarbow ej wadjum , które n a leży  z ło ż y ć  w  10?« obli' 
guęjacli k o lejow ych  (go tów k i nie przyjmuje się).

2) Ś w ia d ec tw o  solidności kupieckiej i fach ow ego  uzdolnienia.
3) Ś w ia d ec tw o  zasobn ości finansow ej.
4) U w ierzy te ln io n y  odpis rejestru han dlow ego  w zg lęd n ie  św iadectw *  

p rzem ysłow ego .
D okum enta ad 2) w y staw ia ją  w ład ze  polityczne I. Instancji, ad 3) władz® 

Skarbow e w zględ n ie  lzbv P rz em y sło w e  i H andlow e.
Dla n in iejszego przetargu obow iązujące są  następujące przep isy , k t ó r y ś  

znajom ość musi b y ć  stw ierd zon a w ofercie:
a) Z estaw ien ie  w arunków  ogólnych , obow iązujących  przy d ostaw ach  W<M 

sk o w y c h  (zał. 1. do 0— 10)
b) Z estaw ien ie  w arunków  ogólnych i specjalnych , obow iązujących  prz? 

dostaw ach  arendacyjnych m ięsa i tłuszczu .
c) P rzep isy  o w-arunkach ob..v fazujących przv sk laoaniu ofert na dostfl 

w v  w o jsk o w e, oraz w zór innych p rzeznaczon ych  dla o ferentów  w yjaśn ień  (z2^
4. do 0— 10).

d) U rzęd o w y  w-zór oferty , k tórego użycie  jest obow iązującem  (za 3. d°
0— 10).

O ferow ana cenę za  1 kg. na leży  podać w  cyfrach i s ło w a ch  (tc ostato*4 
są w ażne) w z ło ty ch  i groszach . L eny  te obow iązują na sra le  i nic ulegną  
nie przez ca ły  czas trw ania  um ow y. 3125--3

U w iadom ienie o przyjęciu  o fe r ty  nastąpi po w yrażen iu  decyzji przez K>ef' 
Rej. Int. L w ów -

E w entual. d od atkow ych  informacji zasięgn ąć m ożna codzienn ie za wyją*/ 
kiem niedziel i św ią t od godziny  13— 15. w- biurze Kier. Rej. Int. (w  ref. żyV‘t[’> 
w-e L w o w ie  ul. O chronek 3 oraz w m iejscow ych  O. K. M.

W ładza w o jsk ow a za strzeg a  sob ie  w zupełności praw o  o cen y  i w ybof? 
przed łożonych  ofert.

K IEROW NICTW O REJO NU INTENDENTURY LW Ó W .
L. 3387/Ż/24.
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